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R edakeja: Zawadzka 1, — Telefony: 
138-28, 182-48, 102-28-— Administracja 
Piotrkowska 11. — Telefon 102-29, 
Redaktor i jego zastępca przyjmują od 
godziny 1 do 2 po połudaiu. 


W arnnkirgrenameratyt 


PRENUMERATA miefstowa z od- 
iplejęgy numerów W sdministracji 
as a”, 


O©dnosresiae do domów 


2 zł. 10 gr. 
40 gr. 

Od dnia 1 stycznia-1931, oi pranu- 

merata zamiejscOwu £ prresyłką 

Cztową wynosi 2 mł. 50 g7. mies. 

b 7 uł. kwart. (przy zapłacie £fóry) 
Prenumerata zagraniczna '42ŁL.50%t. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne, Rękopisów zarówno użytych jak 
1 odrzuconych redakcja nie zwraca. 


KOBIETA 12 LAT MĘŻCZYZNĄ. 


Dozorca nocny Einsman w Moguncji zo- 
stał po dwunastu latach zdemaskowa. 
ny jako kobieta. Einsman ożenił się nie- 
dawno z wdową z dwojgiem dzieci i tt- 


Ceny ogłoszeń; 


Przed tekstem t L l-a strona 40 E 
zma w. m/m 1 tam, strona 5 lòm; w 
ekście 40 gr pekrologi 25 gr4 zwy” 
tezałne 15 gry stroną 10 łamów. dro- 
bne 12 gr. za wyraz; dla poszukuja: 
sych pracy 10 gr.; aalmniejsze ogło. 
szenie 1.20 zły dla bezrobota, I zt 
Ozłoszenia dwukolorowe o 50 pros 
drożej; ogłoszenia zagraniczne | 

trófkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nić 
odpowiada. — P, K O. Nr. 58909. 
Waw D ——- 


Rok VII, Ne 227. 


erene na o 


Łódź, Piątek 21 sierpnia 1951 r. 


Bolszewicy wytężaią wszystkie Siły 


INOWANIA ZACHODNICH KRAŃCÓW EUROPY 


Groźna sytuacja w Hiszpanji. 


Rząd madrycki ma dowody.w rę- | 
ku, że Sowiety wobec katastrofalnej sy- 
tuacji we własnym kraju, dążą do sukce 
su zagranicznego w formie opanowania 
|ne, tak, że Barcelona została zupełnie | krańców zachodniej Europy, aby w ten 
odcięta od świata, Wszystkie gmachy sposób podnieść w oczach własnej lud: | 
rządowe w obawie przed zamachem sta | ności upadający autorytet. | 
nu obsadzone wojskiem. | 


Również z Barcelony dochodzą nie- 
pokoijące wiadomości. Sabotażyści po- 
przecinali wszystkich międzymiastowe 
przewodniki telefoniczne i telegraficz- 


MADRYT, 21 sierpnia (Od wł. kor.) 
Gubernator Sewilli przedłożył rządowi | 
imadryckiemu sprawozdanie o położe” 
niu w Andaluzji, w którym wręcz twier 
dzi, że cała prowincja objęta jest wojną 
domową, wywołaną przez emisarjuszy 
bolszewickich, rzucających ten cel du- 
że sumy. Syndykałiści pod komendą 
| specjalnych wysłanników moskiewskie 
go kominternu wywołuje rozruchy i dą- 
ża do wywołania rewolucji społecznej, 
by wtrącić kraj w odmęty anarchji i po 
tem zagarnąc władzę. Jako jedyny Śro 
dek zapobiegawczy gubernator propo- 
nuje wprowadzenie rządów dyktator- 
skich. 


Gdzie staną domki drewniane? 
Wizyta Magistratu na Chojnach í w Marysinie. 


Angielski lotnik porucznik Breaton któr 
zginął przed dwoma dniami w locie pró 


chodził za wzorowego ojca rodziny. 


Plac ćwiczeń 


się pod budowę dalszych osmin domów 
terenów miejskich. 
Po tej lustracji sprawa wyboru tere- | 
nu zostanie zdecydowana. 
Jak zdołaliśmy się poinformować 
przy pracach budowlanych, zatrudnieni 


Łódź, dn. 21 sierpnia. Jak wiadomo | 
kwestia wybudowania w Łodzi, zgodnie 
z projektem urzędowym, domków drew 
nianych została już przesądzona. 

W tej chwili chodzi o wyznaczenie 
miejsca budowy owych 16 domków. 


nym hydroplaau Supermarine Six, — 

podczas ostatniego swego wylądowania 

przed śmiertelnym wypadkiem pa plecach 
żołnierza, 


wojskowych 


zakupił b. kronprine pruski. 


WROCŁAWEK. 21 sierpnia (Od wł. 
kor.) Były kronprine wilhelm zakupił 
we Wrocławiu za pół miliona marek 
wspaniałą rezydencję, do której należy 
kilkunastumorgowy park oraz plac Ćwt- 


czeń wojskowych. Plac ten zostanie od- 
dany do użytku Stihlelmu i innych or- 
gamizaci wojskowych, dążących do 
wskrzeszenia monarchii w Niemczech. 


Katastrofa motocyklowa 


pn ma Pomorzu. 
Zołnierz zabity — rotmistrz ciężko ranny. 


TORUŃ 21 sierpnia (Od wł. kor.) — 
Wracający z Czarnowa do Torunia 
rotmistrz 8 pułku strzelców konnych Za 
wodny wraz ze strzelcem Czajką uległ 
tragicznemu wyadkowi. Motocykl na 


żywi ludzie 


zakręcie zjechał z drogi i uderzył o drze 
wo, rozbijając się doszczętnie. 

Ciężko rannego rotmistrza odwie- 
złono do szpitala w Toruniu, strzelec 
został zabity. 


w płomieniu 


1600 litrów benzyny. 


Przyczyna katastrofy lotniczej pod Grudziądzem. 


Qrudziądz, 21 sierpnia (Od wł. kor.) 
Dochodzenie przeprowadzone w spra- 
wie katastrofy lotniczej, której ofiarą 
padło 4 lotników wykazało że motor 
przestał działać na wysokości 300 met- 
rów. Wskutek tego samolot począł gwa? 
townie opadać, Noc uniemożliwiła wy- 
branie punktu lądowania. Lotnicy chcie- 
li wyskoczyć, ale nie mieli już czasu 
odpiąc pasy, któremi byli przywiąza- 
ni do siedzeń, kiedy płatowiec uderzył 


o murowaną Ścianę budynku gospodar- 
czego i nastąpił wybuch 1000 litrów ben 
zyny. Płonąca benzyna objęła natych: 
miast nietylko czterech, lotników, ale i 
dwóch robotników, których wprawdzie 
zdołano z ognia wyciągnąć. ale stan ich 
jest beznadziejny. Według obliczenia 
ostatecznego w zabudowaniach gospo* 
darskich spłonęło 46 ćwiń, dwie krowy 
i dwoje cieląt. 


Dotąd ustalono, że 8 domków stanie 
na Mani opodal cmentarza, nad miejs- 
cem wybudowania dalszych osmiu wła» 
dze miejskie zastanawiają się. 

Dziś ranó prezydent Ziemięcki oraz 
nacelnik wydziału budownictwa inż. Ry 
bołowicz udali się na Chojny, a następ- 
nie do Marysina, aby obejrzeć nadające 


DYMISJA WĘG 


w TYS ; > 


IER 


1) Hrabia Juljusz Karolyi, dotychcza-sowy minister 


zostaną w pierwszym rzędzie cieśli i sto 
larze, którzy niebawem zwolnieni zo- 
staną z pracy przy budowaniu domów 
Zakładów Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych. 

Pozatem zatrudniona zostanie garst 
ka innych robotników,  pozostającyci 
obecnie bez pracy. 


Z cnn 
SKIEGO GABINETU. 


Spraw zagranicznych 


otrzymał misję utworzenia nowego rządu. 2) Hrabia Stefan Bethlen, zgłosi? 
swą dymisję po 10 latach rządów. r 


Pola Negri zachorowała 


na zapalenie ślepe] kiszkl. 
SANTA MONICA (Kalifornia) 21. 8. 
Słynna artystka Pola Negri zachorowa:* 
ła na zapalenie ślepej kiszki i niezwłocz 
nie została przewieziona _doszpitala. 
Konsylium lekarskie nie zadecydowało, 
czy ma byś dokonana operacja, 


Dalsza zniżka dolara 


w Warszawie. 
WARSZAWA, 21 sierpnia Dolary na 
rynku prywatnym w stolicy spadły do 
8, 94 przy dużem zaoflarowaniu i mini- 
malnym popycie. _ 


Śmiertelna przejażdżka 
łodzią. 


Z Grudziądza donoszą: 

Fale Wisły wyrzuciły na brzeg koło 
Gniewu żwłokt jakiegoś topielca, 

Zwłoki znajdują stę w stante roz. 
kładu, tak że trudno jest w danej chwł 
li ustalić Ich tożsamość, 

Władze policyjne przypuszczają, iż 
są to zwłoki Jana Korzentowskiego, któ- 
ry, jak wiadomo, przed kilku dniami 
przepływając łodzią Wisłę — utonął. 

Zwłokł odstawiono do gminy Bochlin, 
pow. Gniew, do dyspozycji władz sądo- 
wych. 


Zuchwały napad bandycki 


ma kasjera tartaku w stolic 


Ranny opryszek wpadł w ręce policji. 


$ „ WARSZAWA, 21.8 (Od wł. kor.) 
Oryginalny list gończy. Wczoraj o godz. 9 wieczorem do tarta 
lulicy Radzymińskiej 120 na Pradze 
przyszło 3 podejrzanych osobników, 
ogłuszywszy poprzednio dozorcę Jana 
|Brelera. który usiłował ich zatrzymać. 
INa czele tych osobników stał znany 
awanturnik i bandyta Jan Robak. Usta 
wiwszy dwóch kolegów na czatach 
Robak wszedł do kantoru. W kantorze 
przy stole siedzieli kasjer Paszynkie- 
wicz i syn właściciela tartaku inżynier 
Sadowski. 

Na zapytanie, czego sobie życzy, Ro 
bak uderzeniem powalił inżyniera Sa- 
dowskiego. Gdy zgarniał pieniądze, ka- 
sjer ocknął się i wyciągnąwszy z kle- 
szeni rewolwer począł strzelać do ban- 
dyty. Jedna z kul ugodziła bandytę w 
| piersi. Robak nie zważając na 
wraz z towarzyszami wyboegł na ulicę. 
| Ale tu opuściły go sity i został ujęty 
l) przez nadbiegających robotników. 
jj | stanie bardzo ciężkim przeyieziono go 
< |do szpitala. Przy łóżku ustawiono po- 
 sterunek policyjny. Część zagrabionych 
ZEIT EPEE, | EPO TTH TRZ a OE TEDE ATA ER NIA 


PIEGI 


żółte plamy, opaleniznę, liszaje, 
pryszcze, wągry i wszelkie inne nie” 
czystości cery usuwa w ciągu kilku 
dni pod gwarancją za skuteczność 
krem „ADA“ 
Cena- słoika zł. 2. 
Do mabycia w aptekach, składach 
aptecznych i perfumerjach. 


maz ZRTAOBŻASZCIE? SO CERRO RNZTKZZEKZEYSRĄNO GE. 
4 gy! EN ; 


GESUCHTEN; 


spricht ang 6 


Zeppelin odwiedził Londyn, gdzie go przyjmowano według doniesień prasy 
niemieckiej z wielkim entuzjazmem. Przed czternastu laty takie  sterowce 
zarzucaty Londyn bombami. Dzisiaj widzimy jeden z nich krążący nad kate 
drą św. Pawła, symbolem angielskiej _metropoljl._ 


ranę | 


W| 


| pieniędzy odebrano, resztę zabrali kom 


pani bandyty, którzy zbiegli. Policja je- 


Sterowiec Zepp 


É a AEO TRA RE 4 
E 


ku parowego „Sadowski i Goldin“ przy | 


= 


| Za sprawcami zamachu 
| giem rozpisała policja niemiecka orygi 
| osób, które widziały 

| wej zrekonstruowano 
| dnie 


jego 


elin nad Londynem. 


na pociąg pośpieszny Bazylea — 


domniemanych Sprawcć 

przypuszczalny wygląd bez twarzy której dokła 

nie można było odtworzyć. Ža ujęcie sprawców wyznaczono jak wiadu 
mo nagrodę w wysokości 100000 marek 


|dnak zna już ich nazwiska I jest na ick 


tropie. 


Berlin pod Jutebor 
nalne listy gończe. Na podstawie opist 


A 


bw podłożenia bomby dynamit 


m 
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IW 


UW 
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ŁÓDŹ dn. 21 sierpnia. Jak zdołaliś- 


my się poinformować w dniu dzisiej- 

vm y | rządowe w Warszawie 
zawrą kontrakt z iedną z krajowych 
firm b carskich na wybudowanie w 0- 
f q łodzi i na terenie wojewódz- 
tw udziesięciu kilometrów szosy. 

W dni ;zorajszym przedstawicie- 
le firmy, której nazwa narazie trzy- 


mana jest tajemnicy, zgłosili się do 
Dyrekcji Rabót Publicznych przy Urzę 
dzię Wojewódzkim w Łodzi w sprawie 
zasiągmięcia informacji dotyczących ilo 


laara w ia 


100 robotników 


ice dn, 21 sierpnia. Do Inspeęk- 


3043 
f 17 
Pabij: 


tóra Pracy zwrócili się robotnicy za- 
trudnien fabryce Sztala w Pabjani- 
cach z prośbą o interwencję w sprawie | 
zatar jaki wynikł z dyrekcją na tlej 
obniżenia piac, 

Robotnicy nie zgodzili się na pro- 
ponowane przez administrację fabryki 


lści i jakości posiadanego budulca. 


W tej chwili dokładnie niewiadomo 


jeszcze jakie szosy będą budowane. We 


dług jednak zebranych ze źródła nieofi- | 


cjalnego wiadomości firma ta m. in. wy 
buduje szosę na trakcie prowadzącym 


do Poznania przez Konin oraz z Łodzi | 


dn Kalisza. 


Program prac opracowało już Mini | 
i 


sterstwo, 
Dokładnych informacji w tej spra- 
wie należy się spodziewać w najbliż- 


lszych dniach. 


ryce Sztala, 


porzuciio pracę. 


| stawki I gdy nie pomogły żadne pertrak 
tacje porzucili pracę i rozpoczęli strajk. 
Ogółem zastrajkowało stu robotni- 
kô W, 
W związky z powyższem udał się 
dziś do Pabianic inspektor pracy, który 
zbada sprawę zatargu na miejscu. 


Gnotowisko kolo cmentarza. 


ŁÓDŹ, 21.8. Cmentarz wojskowy, pod 
Rzgęowem, teren częstych wycieczełę 
mieszkańców Łodzi, stał się obecnie nie- 
możliwy do zwiedzania, a to z powodu 
nieprzyjermnej woni, która daje się po- 
wiżyie we znaki osobom przejeżdżają: 
cym tramwWatem pOdM ejskiemi 

Okropna weń zśnilizny, mogąca spo: 
wo ač mie r nawst bar 
dzo odporny, pochodzi z gnojowiska za- 


CHŁOPAK POD 


lować med! ot nizmu 


Instalowanefgo przez jedneśo z właściciel 
pbszarów, graniczących bezpośrednio z 
cmentarzem: Da gnojowiska tefo właści- 
cięl ów polecił zwozić I „konserwuje mie 
czystości z rzeźni, dołów _bigologicze 
nych itp, 

Odpowiednie czynniki winny wniknać 
w tę sprawę i spowodować usunięcie 
gnojowiska, daleko poza cmentarz wo' 
Jenny. 


SAMOCHODEM, 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź 21 sierpnia. W dniu wczoraj- 
szym, w godzinach popołudniowych, na 


ilicy Napiórkowskiego został przeje- 
chany przez samochód 11 letni Leon 
Apielbaum, syn tkaczą, zamieszkały 


przy ulicy Napiórkowskiego 76. Chło- 
piec odniósł ogólne obrażenia ciała, Za 
wezwany”lekarz pogotowia ratunkowe 
go po udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wiózł ofiarę wypadku do mieszkania 
rodziców. 

Na ulicy Przędzałnianej dostał napa- 
du nerwowego 40-letni Stanisław Kos- 
mena, robotnik zamieszkały przy ulicy 
Złotej. Lekarz pogotowia miejskiego Ko 


smena do domy. 
= -= 


W podwórzu domu przy ulicy Złotej | 


została pobita przez nieznanych spraw 
ców Bi-letnia Zofia Gorczyńska, żona 
kolejarza, zamieszkała w tymże domu 


| (iorczyńska odniosła kilka ran ciętych 
|głowy. Pemocy udzielił jej lekarz miej- 
skiego pogotowia ratunkowego. Spraw 


ców tajemniczego napadi poszukuję po 
licja. 
| G z " 


| =Wczoraj, około godz, 9 wiecz, na ul. 


Limanowskiego wielka awanturę wy- 
|wołał jakiś umysłowo chory, który u- 
|zbrojony w potężny kij napadał prze- 
chodniów rozdzielając razy na prawo i 
|lewo. Zaalarmowana policia obezwła- 
|dniła furjata, którego następnie prze- 
więziono, w kaftanie bezpieczeństwa, 
do szpitala dla umysłowo chorych. Na- 
zwiska szaleńca, który dotkliwie potur- 
bował kilką osób pie ustalono, 


= 
Obok parku 3 Maja usiłowała pozba 
wić się życia Z5-letnia Olga Wiencza- 
|rek, dziewczyną lekkiego prowadzenia 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacii. 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać rdyż skutki dla życia ludzkiego 


są bardzo ni: b:zpięczne, 


Ruptura staje się 


wiolka jak głowa ludzka i konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 


Specjalne lecznicze 


bandaże ortopedyct- 


ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 


najniebezpiecznicjsze i 
tury u mężczyzn, kobiet 


najzastarzałsze rup- 
i dzieci Na skrzy- 


wienie kręgosłupa, przeciw tworze 
niu się garbów 

sety oriopedyczne. 
i płaskich bolących 


dyczne, Sztuczne mogi 
Świadectwa pochwalne wystawili 


prol dr. J- Marischler, 


gruźlicy, leczn. gor- 
Dla skrzywionych nóg 
stóp. wkłady ortope- 


i ręce. 


prof. uniwersyt: Prof, Dr. R. Barącz 


prof. dr. B. Kielanowski, 


Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter tel. 221-77 
Przyjmuje od 9—1 I od 3—7, 

UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 


Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. 


Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE, 


Od 'wiele lat cierpiałem na przepuklinę, która przez ezęstę ataki, za” 


frańała memu życiu. Dzis dzięki W. Panu Dyr. J. 


RAPOPORTOWI, właści 


gielowi zakłndu lecznienej ortopedii w Łodzi przy ul. Wólezańskiaj 10 front 
parter, jeslom wolny od cierpień przepukllnowych, rupłura moja umiejsco- 
wita się, wobec czego poczuwam się do obowiązku ałożyć publicano podzięe 


kowania, 


(-) A, Guze, Łódź, ul Sw, Anny Nr. 26, 


Eoo TESA A TSA TPOZWCWYSTNZ CT POEZYTAPCZONWO ZIE ZRZERORET E TDET OOBE DCC 


Br. HELLER 


Specjalista chorób skórnych 
| WENERYCZNYCH. 


UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 


Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 
w aledziele 11 — 2 po poł, Panie 4 — 5, 


Dla alezamożnych CENY LFCZNIC. 
= 


Dr. med. 
Niewiażsii 


íi. Audrzeja 5. Tel. 150-40, 
Chorób: 


Fiektroterapja, djatermja | lampa kwarcowa | 


Przyjmuje ód 8 — 1] 1 og 5 — © pó -L 
W niędziele I ćwieta od 9 — | przed pol, 


Mórne, weneryczne I moczopiclawe, 


'Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 rano, 1—3 pp. i od 
godz. 6—8,30, 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


| Dr. med Różaner 


| powrócił. 
JĄ Specialista chorób skórnych, wenerycznych 
| i moczopłeiowych 


ELEKTROTERAPJA. 
uL Narutowicza 9, tel, 128 » 98, (Dzielna) 
Przyjmuje od g 6—10 ranoi od 5—8 po poł, 
dddzielne poczekalnia dla Pań. 


„E CHO” 


Proces byłego komisarza walutowego. 


Doiraudant pieniędzy społecznych przed sądem. 


BRZEŚĆ, 21.8. (Od wł. kor). W Brze | likwidatorg, Wiskowski w październ'ku 


ściu nad Bugiem rozpoczął się wczoraj 
proces byłego nadkomisarza policji Wło- 
dzimierza Wiskowskiego, znanego swego 
czasu w Warsząwie z walki z nadużycia- 
mi walutowemi. Wiskowski 
jesi z art. 5788 KK, że wcharakterze 
likwidatora Towarzystwa i Szerzenia 
Oświaty na Kresach sprzeniewierzył 
67875 złotych. Będąc na stanowisku 


oskarżony | 


1930 r. wyjechał na urlop dg Warszawy, 
nie zdając nikomu kasy. Rewizja wykry- 
ła niedobór, Gdy się dowiedziano, że Wis 
kowski stara się o paszport zagraniczny, 
aresztowano go. Proces budzi duże zain- 
teresowanie wśród ofiar Wiskowskieśo 
na stanowisku komisarza walutowego, 
an której popełnił dużo nadużyć, zatrzy 
mując skonfiskowane waluty dla siebie. 


MAC DONALD ME ZOECYDOWAE SIE 


na zmniejszenie zasiłków dia bezrobotnych. 


LONDYN, 21.8 (Od wł. kor.) Wczo- 
raj premijer Macdonald w obecności 
Snowdena zakomunikował przedstawi- 
cięlom liberałów i konserwatystów 
uchwały gabinetu, Jak się okazuje w 
uchwałach tych niema projektu wpro- 
wadzenia taryf celnych na fabrykaty 
zagraniczne, Konserwatyści 
ją konieczność poczynienia oszczędno- 
ści budżetowych, na co zwracają w 
tej chwili większą uwagę, niż na spra- 
wy celie. 


podkreśla- | 


Popołudniu zebrał się komitet o- 
|szczędnościowy, Uchwały rządu obej- 
|mują następujące punkty: 

| 1) Zaniechanie dalszej rozbudowy u- 
|bezpieczeń społecznych i ewentualne 
|podwyższenie składek. 2) Zmniejszenie 
|pensyj ministrów, poborów  urzędni- 
czych, nauczycielskich i policji. 3) Roz 
|szerzenie ubezpieczeń społecznych na 
|jszersze koła osób, 4) Nowy podatek od 
| kapitałów o stałem oprocentowaniu i 5) 
|Zmwmiejszenie etatów urzędniczych. 


Ltd Kócdiieo ONTROU przemysłowego. 


zy można zatrudnić więcej robotników; 


Łódź, dn. 21 sierpnia. Ostatnio ba: 
wil w Łodzi zastępca głównego inspekto 
ra pracy — inspektor inspektor Zawadz 
ki, który w w towarzystwię przedsta” 
wicicli inspektoratu łódzkiego dokonał 
lustracji zakładów przemyslowych w 
Łodzi, Zdunskiej Woli I Pabianicach. 

Lustracja ta miała na celu ustalenie, 
czy istotnie zakłady przemysłowe nie 
mogą zatrudnić większej ilości robotni 
ków aniżeli obecnie. 

Stwierdzono, że przemysłowcy mog 
liby zatrudnić o 25 procent robotników 
więcej, o llcby przestrzegał przepisów 
o osmio-godzinnym dniu pracy, 

W niektórych fabrykach w Łodzi i 
Pabianicach za nieprzestrzeganie 8-mio 
godzinnęgo dnia pracy, oraz za niewy- 
dawanie robotnikom książeczek 
chunkowych — spisano protokuły. 

Na konferencji, jaka odbyła 


obra- ! 


| lustracji, omiawiano koniecznoość rozsze 
| rzenia kompetencji inspektorów pracy. 

| - Dalej zwrócono uwagę na fakt ciągłe- 
| fo obniżania prze instytucje ubezpiecze- 
|nlowe wypłacanych robotnikom świad- 
| cheń. 

Sprawy te niewątpliwie będą w najbliż 
szym czasie tematem rozmów w Mini- 
sterstwie Pracy i Opieki Spolecznej, któ» 
remu nspektor Zagrodzki złoży dokładny 
raport ze swego pobytu w łódzkiem 
okręgu przemysłowym. 

IBIU KOT TRZE >) ZDJEC EE 


NOMINACJA NOWEGO AMBASADO- 
RĄ FRANCJI. 

PARYŻ, 21 sierpnia (Od wl. kor.) — 
| Prezydent Doumer podpisał dekret mia 
nujący dotychczasowego podsekreta- 
rzą stanu Francios Ponceta amtbasado* 


się po4rem FrancH w Berlinie. 


Krwawy bój o miedzę. 


Łódź, 21 sierpnia, W dniu wczoraj 
szym we wsi Złochawice pod Piotrko- 
wem, pomiędzy kilku rodzinami wieśnia 
czemi posiadającemi wspólną łąkę wy- 
nikta krwawa bójka, na tle rie przestrze 
gama granicy. W wyniku jej 36-etnia 


się, niewiadomego miejsca zamieszka- 
nia, Desperatkę przewieziono na kura” 
cję do szpitala. 


Dr. med, 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
t moczopłciowych, 

UL Cegielniana Nr. 7, Tel. 141 -32. 

(wedłog starej numeracji. ul, Cegielniana 43). 


Przyjmuje 8 — 10, 12 — 215 — 8 w niedziele 
i święta 9 — 11 rano. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 


Leczenie djatermią, Elektroterapia. 


ul. Południowa Nr. 28, 
tel, 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— | p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznie, 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja, Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przylmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9, 
W niedzielę | święta od 9 do 1 w poł 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekąrzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lakarz 
w niedziele | święta od 9—2 pp 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH 


PORADA 3 zł. 


Marjanna Misch, wdowa, właścicielka 
20-morgowej zagrody, została ciężko po 
ranłona włdłami. 

Zaalarmowana policja z trudem ból- 
kę zlikwidowała. Mirchowa, która od- 


niosła szereg ran klatki piersiowej, ple- 
ców i brzucha, przewieziono do szpita- 
beznadziejny. 


la. Stan wieśniaczki jest 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła | płuc. 
Przyjmuje Od 12 — 2 f 5 — 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 


Dr. J]. NADEL 


Akuszerja choroby kobiece 
godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. /. tel. 127-84. 


ice osp 1e trwam! 
- - Nie dajcie się na mie 


innego rzekomo rówaie 
namówić 


dobre 
„OLLA” 
b marka wypróbowaną 
w elagu dziesiątków lat, 
Także antyseptycznie spreparowane 


Ogłoszenia drobne 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, biuro 
„Pojruch”* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowanę 


OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze- 
słą dębowe, robota solidna, warunki dogodne, 
ceny niskie. Kilińskiego 160, Przezdziecki, 


ZGUBIŁEM książeczkę wojskową w 1929 r. 
wydaną przez P, K. U. Kalisz, Słomowski Leon 
— Łódź ul, Nawrot 42, 


 — | — mm o 2 0 6 22 m A mL NN WA 
BUDKA do wynajęcia na owies slano węgiel 
t t p. od zaraz, Zagajnikowa 68. 


300 20.006 złp. pożyczkę może każdy otrzy- 
mać. Informacje udzielam bezpłatnie, Plotrkow 
ska 44 m. 14 od 9—1 I 3—6, 


1e ee Ann nA m 1 IZ - az = S 
FILC na pantofie 2 tysiące kilo sprzedam No-{ 


wa Mania ul. Grochowa nr. 1, 


Nr. 227 


policji z bandytami. 


KRAKÓW, 21 .8. O godzinie 11.25 
dwóch wywiadowców policyjnych, a to 
Mikrut i Bukowski odprowadzóno z pod 
„Telegrafu* w kajdanach do sędziego 
śledczego Wątora bandytę | włamywa 
cza Michalskiego współuczestnika ostat 
niego włamania do firmy „Berson*, do 
konanego w ubiegłą środę, Kiedy eskor 


| ta wywiadowców wchodziła w ulicę Se 


nacką, nagle z bramy znajdującego się 
przy tej ulicy skłądu węgla Steinbreche 
ra, wybiegło dwóch osobników, kieru- 
jąc się w stonę gmacąhu sądowego. By 
li to dwaj bandyci (jak się okazało póź- 
niej, po ich ujęciu) Mikołajczyk I Mako- 
wicz, którzy usiłowali odbić doprowa- 
dzanego do sędziego śledczego włamy 
wacza Michalskiego, Makowicz I Miko 
łajczyk znalazłszy się w małej uliczce 
przęd gmachem sądowem, z za węgła 
tej uliczki poczęll strzelać do nadcho- 
dzącej eskorty. O jakie 20 kroków 
przed gmachem sądowym w ulicy Se 
nackiej, został raniony w brzuch Buko 
wski, a w ciągu dalszej strzelaniny wy: 
wiadowca Mikrut. 

Na odgłos strzałów przybył swym 
kolegom na pomoc trzeci wywiadowca 
Witkowski, który w sprawie służbowej 
bawił wówczas w biurze meldunkowem 
przy ul. Kanoniczej. Zorjentowawszy się 
w sytuacji, począł strzelać do bandytów 
lecz niebawem į on celnym strzałem ras 
niony w klatkę piersiową, padł na bruk. 

Kiedy bandyci spostrzegli, że wywia 
dowcy policji zbroczeni krwią zsunęli 
się na ziemię, pochwycii pod pachy 
skutego Michalskiego i pędem we trop 
kę pobiegii ulicą Poselską w dół, kleru 
jąc się na planty. 

Teraz odbitemu policji bandycie roz: 
kuli ciążące na jego rękach kajdank!, 
dając mu rewolwer do ręki i wśród grodu 
kul pędzili przed siebie. Za bandytąm. w 


| aucie jechał posterunkawy Włoch, który 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy ma powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


nie dając za wygraną, gwizdkiem alarmo 
wali swoich kolegów. 


Bandyci, widząc, żę ujda pościgu na 
oczach wielkięgo tłumu, zatrzymali do. 
rożkę na ulicy I ostrzeliwując się ciągle 
rozbiegli się, óch z nich pędziło w kle 
runku Salwatora, a trzeci, Mikołajezyk 
w kierunku ulicy Tatąrskiej, Uciękające 
mu zastąpił drogę u wylotu ulicy Włóc: 
ków I Tatarsklej PA beth fch posteru 
kowy Włoch który wystrzalery z rewo 
weru zranił w. brzuch ikglajezyka, Tes 
widząc zbliżających -się ch pali 
cjantów strzeli} sobię —dwükrotnie w 
w skroń, raniąc się bardzo ciężko, Równe 
cześnie policja ujęła dwóch innych bar 
dytów, a to herszta szaik! / Mąkowicza 
na Salwatorze t Michalskiego w ul Le: 
lewela. 


Bandyta Mikołajczyk, zmarł. 

U łoża wszystkich 3 rannych wywiz 
dowców zjawił się w godzinach przed 
południowych sędzia śledczy dr. Wą.- 
tor, popołudniu zaś przybył do nich wc 
jewoda dr, Kwaśniewski. 


—— 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


LM 1. 12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych O każdej porze dnia I nocy 
Lekarska pomoc akuszoryjno - ginekologiczaa. 


(ES UR UZZZTENĘ FREI A TYDZ EZ KOZERA 
OGŁOSZENIE, > sr 


Komomnik Sądu Qrodzkiogo w Zgierzu, Sta- 
nisław Scholtze, zamieszkały w Zglerzu przy ul. 
Gen, Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ozlasza, że w dniu 28 sierpnia 1931 r. 
od godz, 10 rano wg wsl Closny gm. Luć- 
mierz odbędzie stę sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do Stanista- 
wa Jasiulaka i skłŁadających się z 5 krów, ży- 
tg w snopkach na polu I 2 wozów —latrowy I 
w drabinach oszacowanych na sumę zł. 1175, 


Zgierz, dnia 30 pca 1931 roku, 
Komornik S. Scholtze. 


OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Qrodzkiego w Zgierzu, Stą 
nistaw Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy vi 
Gen. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 U 
P. C. ogłasza, że w dniu 28 sierpnia 1931 roki 
od godz. 10 rano we wsi Sokołów gm. Brużyca 
Wielką odbędzie się sprzedaż z przetargu pi 
blicznego ruchomości, należących do Aleksan- 
dra Kochańskiego I składających się z 4 krów 
oszacowanych na sumę zł, 660, 


Zgierz, dnią 7 sierpnia 193] roku, 
Komornik: (—) St. Scholtze, 
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Uparty adorator.. 


Grożby namiętnego Ormianina 


Przed kiiku dniami przed sądem przy- 
sięgłych w Bagdadzie stanął młody Ar- 
meńczyk imieniem Mihram, oskarżony o 
to, że pisywał do młodej dziewczyny li- 
sty 

ze straszliwemi pogróżkami, 

Mihram pała już od pięciu lat gorącą 
miłością do pięknej Asdirik, nie znajdu- 
jąc jednak ani wzajemności u niej, ani 
poparcia u jej opiekuna, czcigodnego pa- 
na Magardichiana. 

Przed trzema laty doprowadziło go do 
takiej wściekłości, że wpakował opieku- 
nowi ukochanej 


trzy kule w pierś, 


za Co skazano go na trzy lata więzienia. 
Kara była dlatego tak łagodna, ponieważ 
rany nie były śmiertelne i ranny Magardi- 
chian wyzdrowiał. A 

Zalędwie jednak Mihran opuścił wię- 
zienie, zaraz zaczął atakować piękną As- 
dirik listami pełnemi gróźb. 


„Jeżeli nie zostaniesz moją żoną, za- 
biję cię” — pisał. | 

Po pewnym czasie dziewczyna miała 
tego dosyć i zrobiła doniesienie do po- 
licji. 

Burzliwego amanta za niebezpieczne 
pogróżki skazano na 6 miesięcy więzie- 
nia. Asdirik nie wyzbyła się jednak trwo- 
gi. Co będzie, kiedy Mihran opuści zno- 
wu więzienie? 


Nieszczęsna dziewczyna poprosiła 
władz sądowych, aby zażądały od Mi- 


hrana uroczystej „gwarancji pokoju”. 
Ale uparty wielbiciel odpowiedzi» 
nowczo: 
— Niel... 


sta 


Wobec tego sądowi nie pozostało nic 
5 z Fi 


innego, jak oświadczenie, że Mihran 
przebywać będzie w więzieniu dopóty, 


dopóki nie przyrzeknie, 
dziewczynę w 
grażać bezni 
cia. 


że pozostawi 
spokoju i przestanie za- 
'zeństwu jej zdrowia i ży- 


Teściowa na łańcuchu. 


Nieludzkie postępowanie kaleki. 


Pewien właściciel domu w miejsco- 
wości francuskiej Tailhac, nazwiskiem 
Basile Vissac został aresztowany w ga. 
binecie sędziego śledczego naskutek nie- 
słychanego zajścia. Vissac, który jest 
kaleką, gdyż podczas wojny stracił wsku- 
tek postrzału władzę w nogach, znany 
jest z tego, że teściowę swoją trzyma 
w domu 

na łańcuchu, 1 
a gdy wyjeżdża, kobieta ta przykuta jest 
do jego wozu, 
Żandarmi, którzy zjawili się u niego 
naskutek skargi sąsiadów, sami mogli 
wierdzić, że teściowa Vissaca przytwier 
„Hzona była łańcuchem do drzewa. 


| Sam Vissac obrzucił ich wyzwiska- 
mi i zachował się wobec przedstawicieli 
| władzy 
wyzywająco i agresywnie, 

U sędziego śledczego zjawił się osobi. 
ście, prowadząc teściową na łańcuchu, 
wobec czego słownie 
winy okazało się zbytecznem. 

I tu oskarżony w sposób niesłychany 
napadł na obecnych żandarmów i nie da- 
rował też j samemu sędziemu. 

Odprowadzono go natychmiast do wię- 
zienia, a teściowa wróciła do domu, pro- 
wadzona na łańcuchu tym razem przez 
własną córkę. 


"ŻONA STRACIŁA ŻYCIE. 


pod razami rozbestwionego męża. 


ŻONA STRACIŁA 

Z Zaleszczyk donoszą: 
/ Wioska Simkow tutejszego powlatu 
była widownią wstrząsającego morder- 


stwa. Oto o godz. 1,20 w nocy roznfosła 
się po włosce wieść, że zamieszkały tu 


rolnik Piotr Kostynfuk, lat 22, zamor- 
dował swą żonę Zofję z domu Kohut, 


Robotnicy hal targowych. 


dostojnikami dworu sułtąńskiego. 


| 


Bawiący obecnie w Paryżu, na wysta- 


wie kolonjalnej, sułtan Maroka zwiedzał | dwunastu kur, 


w tych dniach z wielkiem zaciekawieniem 
paryskie 
hale targowe, 
pdzie zgotowano jemu i jego trzyletnie- 
mu synkowi malownicze przyjęcie, 
Gdy tylko mały książę w  towarzy- 
stwie swej opiekunki ukazał się w halac 5 
dwoje dzieci zaprowadziło go do trybu- 
ny, skąd wygodnie mógł obserwować 
defiladę obecnych w haląch dzieci, 


które przechodząc, pozdrawiały Marokań. 
czyka. Potem książę dostał w darze od 
dzieci dużego baranka na kółkach, okryte- 
go prawdziwą wełną. 

Równocześńie j sułtan był przedmio. 
tem owacji i musiał przyjąć bogate dary, 
w postaci całego pozbawionego skóry i 


Andró Armandy; 


|” 


A przed nim wciąż ta sama zamknięta 
twarz, te usta skrzywione nieznośną pogar 
dą i to spojrzenie powtarzające mu wciąż: 

pNietl.. niel... niel...” 

Wstrząsnął nim głuchy szloch, a głos 
mu się załamał: 

— Jeśli nie dla siebie, to zrób pan to 
dla nich... 

Wówczas Mordiconi Wwyprostował się, 
podszedł do niego i rzucił mu w twarz ni- 
by policzek, wyraz: 

— Renegacie! 

Deucalion zachwiał się, Mordiconi cot- 
nął się o trzy kroki i ogarnął %wzrokiem 
swych ludzi: 

— Patrzcie na niego — rzekł — patrz 
cie wszyscy! W wojsku są trzy określenia 
podłości: dezerter, zdrajca i renegat. Czy 
widzicie tego człowieka? On jest tem 
wszystkiem. 

eucalion czuł się jakby uwięziony przez 
te twarze, które go piętnowały swą pogar- 
dą. Mordiconi ciągnął dalej, jeszcze 0- 
strzej i jeszcze bardziej smagająco: 

— Jako oficer zdezerterował ze swego 
pułku, jako legjonista zdezerterował z Le- 


Po 


ENEGAT | 


Przekład autoryzowany z francuskiego, 


oprawionego, dwóch tłustych baranów, 


dwóch koszów pstrągów 
i piramidy masła, 


Na końcu pochodu niesiono kosz naj- 
rzadszych kwiatów i najpiękniejszych 0- 
woców. 

Sułtan cieszył się bardzo gościnnem 
przyjęciem i udekorował dwóch robotni- 
ków targowych owemi egzotycznemi or- 
derami, do których przywiązane są po- 
nętne dla Marokańczyków dostojne ty- 
tuły i przywileje. 

Zjawienie się tych robotników na wy- 
stawie kolonjalnej wywołuje sensację, 
gdyż wszyscy obecni tam  Marokańczycy 
na widok orderów sułtańskich oddają ich 
posiadaczom czołobitne honory. 


TWRIEJUDYWKTZEMEKIIZNAK "I I IATX RY PERESSE UPIESIEZAI SAVZKIJNKIA WOZY TITAN EZ IEC POZ 


— 


Przedruk wzbroniony | 
i 


wieść. 


gji, jako Eurcpeiczyk zdradził swoją rasę; 
wreszcie jako chrześcijanin wyrzekł się 
swej wiary. Ci, co tu umarli i co umrą, u- 
marli i umrą przez niego... | to był wasz 
towarzysz! 

Głuchy pomruk wyszedł z tych wy- 
schniętych piersi. Mordiconi wybuchnął 
okropnym śmiecnem, 

l czy wiecie, CC przyszedł wam zapro 
ponować ten cz'ewzek, który wszystkiego 
się wypar?... 

— Wodę! Życie! Wolność! — krzyknął 
oszalały Deucalion, wyciągając drżące 
gwałtownie ręce. 

— Tak, wszystko... wzamian wymaga 
tylko dwóch rzeczy: po pierwsze, byśmy 
oddali posterunek powierzony naszej pie- 
czy i po drugie, żebyśmy pozostawili skon 
fiskowaną mu broń, ażeby ją mógł obró. 
cić przeciwko waszym towarzyszom. Ina- 
czej mówiąc: żebyśiny także zdradzili. 

Pomruk rozszerzał się i wzrastał. Jeden 
z żołnierzy rzuci! się z nastawionym bag 
netem. ; 

— Łajdaku! 


i 


przyznanie się do | 


m 


a aa 


Arystokratyczny szef G. P. U. 


W Moskwie znowu rozeszła po- Nigdy nikt nie widział obecnego sze- | czerwony kat 
| głoska o zamierzonej dymisji szefa so- |ia GPU. nie tylko bez kołnierzyka, lecz | prowadzi życie snoba. Obsługują go ku 
wieckiego GPU. Miężyński g0. |nawet w kołnierzyku, który nie byłby | charz, kamerdyner, lokaj pokojowa 
| Trudno s wyobrazić tego czło- | idealnie białym. Ubranie i obuwie no- | dwóch osobistych szoterów. Obsługa jes 
wieka, o ile go się zna tylko powierz- | Szone przez niego, odznacza się zawsze tak wytresowana, że mogłaby być w każ 
chownie, w roli największeg: po  Dzier- wyszukaną wytwornością. | „ {dej chwili przeniesiona do acu naj: 
żyńskim sowieckiego kata, który ma na | Kapeluszy, krawatów, rękawiczek 1 bie- większego arystokraty angielskiego. ) 
| sumieniu tysiące niewinnie rozstrzelanych | lizny dostarczają Miżyńskiemu Z I aryża | Większą część dnia Miężyński spędze 
i dziesiątki lysięcy tortur 'ch w lo- | 1 Londynu podróżujący tam ajenci GPU. | na kanapie u siebie w gabinecie. Tu czy: 
| chach rozrzuconych po całej Rosji czre- | Jest on również amatorem perfum, OSY: ta referaty i kierowników poszezególnycł 
zwyczajek. - wiście, dobrych i bardzo drogich, nadsy- oddziałów GPU,, tu obmy ślą nowe „po- 

1z powierzchown ści, i z trybu bycia | łanych również z Londynu. Miężyński nie | sunięcia”, tu podpisuje „czasem całemi 
Miężyński perfumuje się i nie periumuje nawet | paczkami wyroki śmierci, tu, Wreszcię, 

; 2 ; NEO A Hąć chustki do nosa tylko WÓWCZAS, kiedy ja- | do późnej nocy 

jest panem, arystokratą dzie z meldunkiem do Stalina, który per- czytuje najnowsze powieści 

|w najści lejszem znaczeniu t '0 towa fum nie znosi. ; - h A i poezje Erancuskis. 
| Jego sposób bycia jest czarujący. A jest W elegancko iz wielkim komfortem Wskutek jakiejś poważnej wewnętcz- 
to przytem elegant pierwszej klasy. urządzonem mieszkaniu : 
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zubożeli po 
arcydzieła ziotnictwa 
U cdsłu: Ksież 


TTTNUUOW AKA 11472"TUNWX 


rr TE LITERY W 
+ kumha 
> rav z sa 


erian 


e a a, 


EAA PA TN 
SE 


dzkich dancingiem. 
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kumberiandzkich w Gmaundea zostanie zmieniony na lokal re: | miljonowe skarby. 
stauracyjno-dancirę'owy, Książęta kumber lardzcy, pochodzący z dawnego 


zą angel- 
wojnie i sprzedali słynny skarbiec Wel- 


z wczesnego średniowiecza do Ameryki, 


ma Wiktoria Kunbertaudzka. 


Zmija uratowała dziecko. 


Niezwykły atak na szczura, 


Prasa turecka podaje niezwykły wy- 
padek, jaki zaszedł w tych dniach w 
Stambule, w dzielnicy Pasza Behcze. 

Stróż przy: cerkwi w Pasza Belicze, 
Jerasimos, zamieszkuje wraz z żoną, nie- 
mowlęciem i teściową dom, sąsiadujący 
z cerkwią, 

Podczas gdy Jerasimos bawił w cer- 
kwi, obie kobiety umieściły 
koło werandy przed  otwartem 
zajęły się swą pracą codzienną. 
' „Tymczasem do kołyski 

zakradł się olbrzymi szczur 
i rzucił się na niemowlę. 
Dziecko, mając na twarzyczce gryzonia 


oknem i 


nie mogło głośno krzyczeć, lecz zaczęło 
jęczeć. 

Zwabiona tym jękiem przybiegła mat 
ka i stanęła przerażona na widok szczura. 


Deucalion=nie poruszył się, żeby unik 

nąć ciosu, lecz cfc stanał miedzy nimi. 

"— Stój! Wrarzj do szeregu! Regula- 

min zabrania ga tknąć, to parlamenta- 
rjusz, 


Potem, wyładrwując calą swoją 
wiść, rzucił mu w samą ty 
— Jeślii nie powiedziałem wszystkiego 


to tylko przez litość dia twego ojca! 


dziecko | 


Jeszcze bardziej zlękła się jednak, wi. 
dząc wpełzającą przez okno źmiję, która 
skierowala się prosto ku dziecku. 

Matka zaczęła wzywać pomocy, ale 
żmija nie tknęła dziecka, lecz chwyciła 
szczura i uciekła czemprędzej ze swą zdo- 
byczą. 


EB 2 pa YA 
W HRAUJUG LNGNANICĄ NIEMA NIC LEPSZEGO 


A 


AE WODA KOLOŃSKA 
ESI, 


i WODY HWIĄTOUWE 
us ESEE Ai i JE 
ZEE J.8 S STEMPNIEWICZ 


Ą ZFOZNAŃ 


| brzymiego przedsięwzięcia, jego 
| towarzyszy i jego własny. 
siebie wyrwąć 
odzowna konieczność wypowiedzenia go 


dwóch 
A nie mógł z 
tego słowa, cliociaż nie- 


|dręczyła niewymownie. Pod naciskiem 
| ostrych zębów krew trysnęła mu z pod 
| poznokcia wielkiego palca. Ryknął z bez. 
silną wściekłością: 


— On! Zawsze on! 


nej choroby, Miężyński jada obećnie bar- 
dzo mało. Ale jedzenie jego jest równie 
wykwintne, jak jego ubranie, obuwie i 
bielizna, i 

Miężyński nie znosi ordynarnych wy= 
razów į mie jest w stanie "powstrzymać 
| grymasu o ile słyszy je, i to co trzecie sło. 
|wo, na rozmaitych 
on, przytem tak jak i zastępca komisa- 
|rza spraw zaqanicznych Karaciian, wiel- 
|kim amatorem i znawcą muzyki. 

Jako powód zamierzonej dymisji Mie- 
żyńskiego wysuwa się chorobę, która 
powstała na tle nerwowem, 


Nic dziwnego! Na stanowisku nacze!. 
nego kata czerwonego państwa trudno 
mieć zdrowe nerwy... 


— 


Poszukiwacze zatopionyc ! 
s"zrbów. 


W żatoce na północno-wschó od Por- 
tu Artura, na Dalekim Wschodzie, zaio- 
piony został w roku 1504 rosyjski krą- 
żownik „Pietropawłowsk”. 

Jak głosi wieść, krążownik posiada) 
a 

O skarby te pokusił się 

japoński „kró! nurków” Kataoka. 

Z portu Dajren (dawniej ros. Dalnij) 
donoszą do „Tygodnika Polskiego” w 
Charbinie, że Kataoka ukończył już przy- 
gotowanie do wydobycia skarbów z sf 
| czywającego głęboko na dnie morza Gk;-- 
tu. Po rozsadzeniu miną żelaznego koi- 
pusu okrętu nurkowie ze sławnym Kalv- 
oka na czele przystąpili 

do poszukiwań skarbów, 
Przygotowaniom i rozsadzeniu 
| dał się ogromny tłum ludzi. 

Wkrótce się wyjaśni czy skarby „Pio 
tropawiowska” nie były bajką. 


przy i 


Już pojutrze 


TAJEMNICA 


„Czarnej ręki 


| 


— Ma rację! — poradził Biloxi. 
Deucalion. ujrzał, jak zamienili taje 
| mnicze spojrzenia. Rozkazał im mówić. 
— Co to ma znaczyć? Mówcie! 
Wahali się chwile, Wreszcie 
wurth rzekł: 
— To znaczy, że nie dowierzam twe 
mu szatańskiemu marabutowi. 


| 
| 
| 


— Mego ojca!? o pan wie? - A ARP Tknięty odejrzentem Deucalion 
Mego, ojcat?.. Co päi : | Z duszą pełną jeszcze kipiącej urazy "SE, oj 
— Wiem. A teraz „idź precz! Powiedz nalizi owój 10% na zie: drgnął: 
i a Í r WI , odnalaz SWO! wodze rozkazują ą 
twoim ludziom, że dopóki choć jeden z z : , wk — Powód? 


moich żoinierzy będzie zdolny dv 
karabin „będę się trzymał, Potem wysadzi 
się w powietrze po 


mojej śmierci, nie dostaniecie waszej bro 


. Dopóki; ja żyję, an 


Machwurthowią: 

— Zbierz swoich Askrów. 
| — Atakujemy? 
— Mie: odstępujemy, 


— Ta kobieta... wte 
| zywają Rumią... 
— Więc co? 


ni. Idź precz — zagrzn — ty rerega- Machwurth poruszył głową powętpie* > Od pewnego czasu wiy ji 
z I i ) wająco: rajcującą z rabutem, | 
Deucalion z twara zmieniona otworzył = Czy wiesz, co robisz? | Deucalion przykuł Biloxiego OSITem 
usta, lecz nie mógł wydobyć głosu. Błędny | Myśląc, iż to jest wyrzut, Deucalion | spojrzeniem. 
jego wzrok objął dz:idziniec i zatrzymał | wybuchnął: — Wiedziałeś o tem? 
się na szczycie wieżyczki, gdzie powiewały — Czyż spodziewałeś się, że ja zrobię r Ponieważ milczenie było przyznan'em 
oba godła. Potem uciekł jak oszalały, trzy to, czego ty nie mogłeś zrobić? się, Deucalion oburzył się. 
majac się za głowę obu rekami. — Nie o to chodzi — odrzekł Ma- | — | nic mi o tem nie powiedziałeś? 
j M A odr chwurih — ty rozkazujesz, a ja wypeł- — Mówiłeś, że nie chcesz o niej wie- 
MMidzisłeś go? niam rozkazy. Tylko... czy oni usłucha_. | dzieć... Zabroniłeś nam mówić o niej, 
=; Widze, ją? A WE a — Bydlę! — krzyknął Deucalion, — 
—- Zgadza" się 7 — Kto? Twoi Askrowie? gdy pomyślę, że tobie zawdzięczam, ił 
— Nie. Machwurth obruszył się. żyje jeszcze! 
Machwurth.i Biloxi zamienili; ciężkie — Za tych ja odpowiadam! Ale są i Potem zwrócony ku wzgórzom, jakby 
spojrzenia. tamel... y dla wyzwania ich, wciągnął głęboko po- 
—Więc? — zapytał ten ostatni. „ Wskazał harapem pagórki, za które- wietrze, napawając się swą okrutną wo- 
Zaciskając pięści Deucalion zwrócił| mi Maurowiz oczekiwali na łup. Deuca- | lą. Wyprężył muskuły w gorzkiej radości. 


wzburzoną twarz ku posterunkowi, Wpo- 
przek jego drogi stanęła przeszkoda tak 


lion zaśmiał się drwiąco. 
— Chciałbym to widzieć. 


wątła, że wystarczyłoby słowo, aby ją — Bądź ostrożny- — poradził Ma- 
zburzyć. Od tezo słowa zależał los ol- | chwurth. 


— Wielki Boże! — rzucił — potrze- 
bowałem tegol 


(d. c- n.) 


m. 


posiedzeniach. Jest = 


Lagodna kara. 


Fałszerz dokumentów przed sądem. 
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LUD i U U © | 
Życie Warszawy w kilku | 7,Pydzoszcy donoszą: | 
wierszach. nyel f 'ch inżynierów, "archite- 


Firmy budowlane, które mi: 
stąpić do budowy szkół I kali 
na 
ły ostate 
siratin iż posiadają w chwili obecnej a 
do zó h finan STÓW 


zaśranicznych na udz 


wari } 


cznie 


solutną pewność ca 


nym firmom pożyczki. fo Sta 
nu rzeczy w najblższ at nal ży | 
B.Ę spodziew ać di lęg i Ipov e ich j 
umów. W każdym rarię odczuwa się nie- 
wątpliwie pewrie odpręż e w dziedzi 
nie kredytowej. Lepsze warunki ogólno- | 
pp) tvczne od! ity ę nawet w d ieJZJNIE 
pertraktacji maśgisirafu z ząaśraniczneni 
firmami. Budowa szkół według skie 
go prawdopodobieństwa, ro ię 


w roku bieżącym. Jak wiadomo, mają 
być budowane cziery koły iekkieśo ty | 
pu I trzy funda me! talne wielkie szk ły 
powszechne. 
Fe 4 

Magistrat warszawski otrzymał prop j= | 
zycji od newootwartej klinkierni na Po- 
morzu ofęrującą zarządowi miąstą bez- 
taina dostawę na próbę pig tysięcy 
sztuk klinkieru swego wyrobu, O Ile pro- 
pozycja powyższą będzie przyjętą, oma- | 
wiany klinkier będzie ułożorry na jezdni 


fednei z ulic o dużym ruchu kołuwym w 
śródmieściu dla porównania jego wytrzy 
małości z wytrzymałością dotychczas sto 
sowanej kost! 

dług oświadczenia firmy i o 
ki, jsst to materjał wysokowartościowy— | 
Narazie jednak ze względów finansowych | 
magistra! nie zamierza nabyć te4ę mater- 
jału. 


kazarej prób- 


a 
rt 


$, 


Ostatnio architekt profesor Politechnî 
kl warszawskiej, inż. Zdzisław Mączeński 
złożył w ministerstwie komuntkacii szkic 
projektu nowego gmachu minsterstwa, 
wykonany na zamówienie departanier u 
budowy. Prof. Mączeęński jest autorem 
projektu gmachu ministerstwa oświaty, — 
który stanął przy Alel Szucha w Warsza- 
wie. Przyszły gmach głównego zarządu 
polskich kolel państwowych postadać bg- 
dzie 4 piętra I stanie na miejscu starego 
machu min. komunikacji u zbi:gu ulic | 
łowy. Świat 1 AL 3 Maja. Poczatkowa bu 
dowa prowadzona będzie na placa od 
strony muzeum Narodowego po zburze- 
niu znajdujących się tam obecnie bara- 
ków. Z chwilą wykończenia pierwsze! se 
tii robót, biura min. komunikacii przente- 
sione zostaną do nowej części gmachu, — 
zaś stary fmach ministerstwa ulegnie roz 
biórce, W ten sposób w drugiej serji robót 
budowana będzie główna część gmachu 
zarządu PKP. Prace rozłożone zostały w 
ten sposób, by z wiosną 1932 ryku można 
było przystąpić do robót, o ile konjunk- 
turą gospodarcza na to pozwoli, 


Codziennte odbywają się w Magistra- 
cie kołerencje z dyrektorami przedgię- 
biorstw, na których omawiane są zagad- 
nienia oszczędnościowe. Konferencje te 
potrwają jeszcze dnt kilka, poczem na- 
stąpi wydanie zarządzeń dotyczących re 
dukcyj wydatków w przedsiębiorstwach | 
Naogół należy się spodziewać, iż oszczęd 
ność wydatków w przedsiębiorstwach— 
przyniesie miastu conajmniej 5 miljpnów 
złotych. 


J. BRUNO-RUBY. 


Samotne dusze. 


Łatanie obuwia nie jest pracą nad- 
miernie ciężką, ale nie można go też 
zaliczyć do zajęć przyjemnych. Mieć 
ciągle do czynienia ze staremi, zdefor- 
mowanemi butami'i klejem o przykrym 
zapachu; być zawsze narażonym na zą 
każenie krwi i amputację przy najlżej- 
szem zadraśnięciu i cały dzień siedzieć 
skurczonym nad kopytem, z bólem w 
Krżyzu i kurczem nóg... och! nie, to nie 
jest (rzecz latwa! A w dodatku. gdy 
pracownia mieści się w wilgotnej piw 
micy, do której wpada światło dzi 
przez wąskie okierko z ulicy o domach 
brudnych i cuchnących — człowiek šla 
je się nodobny do otoczenia — litości 
godny i beznadziejny, l 

Taki był Wincenty. =. | 


W głębi swej nory, jak maszyna 


ru 


bardzo pierwotna, młody szewc wyko= pierwszy zobaczył coś świeżego i jas-|innej osoby. musiała być samotna, bez 


nywał szereg ściśle określonych, za~] 
wsze jednakowych ruchów. Był tak 


Samotny. jak rzadko który pies, nicze-! 
go nie oczekiwał, niczego nie pragnął 


poza tem. bv dość mieć podeszew doli ujrzał młodą dziewczynę przy maszy- bez słowa, bez gestu. Następnie oboje 


zełowania, aby nie zginąć z očit: Wię 
ccj nie żądał: Zarabiać 
więcej? Po co Nie pił, bo alkohol za- 
wsze wzmagał fezo zniechęcenie i. nie- | 
pokój. chodził do kina, ponieważ 
potem 


Ap ZERA A 
wolał SDAC. 


Nia 
iyii 


bvło mu jeszcze smućniej. Nie 
cbcował z kobietami tej dzielnicy. Nie 
miał do tczo odwagi, gdy z piwnicy 
swci oglądał ich grube, niekształtne noi 


ti drobnej I rzędowej. Po- |] 
i 


r it. Pe którzy przy pomo- 
h dokumentów, wciska- 


ższy lub krótszy 


Jeden właśnie z akich  „kombłinato- 


rów“, n (1 Marcin Michał Fręcko- 
wiak, lat 87, odpowiadał przed tutej- 
szym 54 i nym, pod przewodnict- 
wem p. sędz Zielińskiego, jako o- 
żon ałszowanie do ient 
wł« akt  oskarżenfa rzucał 
podrobłł on sobie poświadczenie 
Ilskie i śwładectwo moralności, 


ae na nich podpisy oraz pieczęcie 
y  powłatu wyrzyskiego. Dalej, 
że podrobił odpisy: ksłążeczki wojsko- 
wej, wydanej rzekomo przeż P. K. U, 
oszczy, świadectwa gimnazjum 

zaświadczenia król głe- 
śnictwa w Siegholz o praktyce 
zaświadczenia dyrekcjł lasów w 


TATTY A 


KRATECZKI. 


Zamiast sakiewki -- więzienie 


Przygody lekkomyślnego młodzieńca. 


te 
bs 


Lekkomyślnogć może być zaletą I mo. 
że być wadą. Jest zaleta, gdy młodzian 
ny i miły lekkomyślnłe zabawia się 
, przyjacłółką, lecz w odpowiednim *mo- 
mencte trzeźwieje í nie da się zaciągnąć 
przed ołtarz, jest zaś wadą, gdy w tej 
zabawie wszystkie wyda pieniądze i za 
cznie robić nadużycia, albo jeszcze gdy 
ożeni się | wówczas czeka go kara sro. 
ga a podwójna: więzienie t żona. Mądra 
natura jednak tak to urządziła, że aby 
młodzieniec mógł przetrzymać nadmiar 
złego losu najpłerw daje mu więzienie 
a po wyjściu na wolność rzuca go w ob- 
jęcia żony. 

A jednak mimo wszystko, mimo 
stare prawdy, kobieta jest rzeczą pięk* 
ną, tak jak mocne wino, którego pić nie 
należy, gdyż szkodzt, a jednak płjemy. 
Nfe kobieta jest właściwym czynnikiem 


DIOK 


naszych lekkomyślnych czynów, lecz mí- 
tość. Kobłeta jest tylko jak gdyby or- 
ganem pomocniczym, naczyniem, z któ- 
rego pijemy milość, fabryką tego tru- 
jącego nektaru czy narkotyku. 

—AIB nie o kobfec mowa a o 
młodzteńcu lekkom którego czy” 


1Y rzestrorą młodz ë- 
ny przestrogą miodzi 


dziś 
1ym, 


winny być dla 


ie 
| 
ZU 


ży. 
MŁODOŚĆ. 


Owym młodzieńcem _ słabej woli, 
młodzieńcem  lekkomyślnym jest Ste 
fan Krystak. Już samo imłę Stefan 
zdolne jest co drugą kobietę przyprawić 
o drżenie, cóż więc dopiero powłedzieć, 
gdy nasz Stefan ma lat zaledwie 19, 
jest więc w przededniu najpiękniejsze” 
go wieku, w którym niema przeszkód w 
zdobyciu kobiety, 

Stefanek, mimo lat nfewłelu, wiele 
juź w życiu przeżył. Ale złą poszedł 
droga. Gdyby Stefan Krysiak tylko ko- 
chal się, byłbym wybaczył. I ja t sąd. 
Ostatecznie każdy zrozumie, że namięt- 
ność do kobłety może nawet dojrzałego 


gi, wątpliwej czystości 


zapomnieć! 

Pomimo 
|rzecz nieoczekiwana, 
|warsztat Wincentego znajdowa 
pod okienkiem, mógł z miej 
widzieć dom przeciwległy do 
ści drugiego pietra. 


to pewnego 


fly $ z 4 + : 
jawiła się niespodzianka: pewnego ra-|wacę na niego. 


na na małym balkonie znalazły się 


[dwie doniczki geranij — jedna różowa, | 


druga czerwona. 


Wydaje się może dziwne, że barw-| go norze i obserwowała go. 


na plama wywrzeć może wrażenie na 
sercn człowieka. A jednak tak Się sta- 
to. Róż 1 czerwień ogrzały do głębi 
zdrętwiałą, zlodowaciałą. umarłą nie- 
mal istotę Wincentego. Naturalnie nie 
były to pierwsze kwiaty, 
czył w swem życiu. Mózł nawet — 
gdyby chciał — sam kupić sobie doni- 
czkę kwiatów.. Ale nigdy o tem nie 
pomyślał... Chodziło o to, źe po raz 
nego w tej mrocznej ulicy i właśnie 
wprost swych okien. 


róż-| pomocntka nadle 


inowiska, na któ- 


pończochy ł| wewnętrziego 
bardziej jeszcze brudne spódnice. Naj- |obecnie swojej obojętności i żalu wzglę 
lepiej było wtulić głowę w poduszkę ildem świata. 


dnia zaszła | tąd dla zwyczajnego wyżywienia się. 


Wobec tego, że 
się tuż |maszynistki świadczył o pewnem wy- | którą 


l tam właśnie po-;nicznajoma kiedykolwiek 


-ECHO 


stanowisku 
dyplom z u. 
leśnej w Tharand, 
technicznego bra- 
Katowicach o pracy 
na stanowisku technika leśnego, Na 
odpisach tych których treść spłsaną by- 
łą na maszynie, umieścił zaświadczenia 
zgodności z orygłnałamt, 


Marjenwerder o pracy na 


esniczego, 


kończenia akac 
zaśwładczenia 
ci Blersteinów 
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w 


podrabiając podpisy starosty 


w Wyrzysku £ płeczęcie urzędowe. 
Sfałszowanego dyplomu z ukończenia 
| królewskiej akademji leśnej, oraz in. 
nych fałszywych dokumentów użył ja- 
ko prawdztwe, przedstawlając je dy- 
|rekcjł lasów państwowych w Łucku, 
| celem otrzymania posady. 
| Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
uznał oskarżonego winnym zarzuconych 
mu t oskarżenia czynów 1 blorąc 
pod uwagę okoliczności łagodzące, wy- 
mierzył mu karę 6 miestęcy więzienia 
t ponoszenie kosztów postęrowania kar- 


i nego. 


aktem 


I 


statecznego | mądrego mężczyznę zep- 
chnąć z drogi rozsądku t skłonić do naj. 
większego głupstwa. Gdyby Stefanek 
plł, I w tym wypadku anł ja ani sąd 
byłby się na niego nie gniewał. Wódką 
jest również rzeczą dobrą t nie — głu- 
płą I każdy zrozumie, że dla t przez 
wódkę można wiele nierozsądnych rze- 
czy zrobić, Zwłaszcza, jeśliby tą wódką 
był dobry koniak, rzecz byłaby już zu. 
pełnia jasna, 

Ale, niestety, Stefanek był lekko- 
|myślny nłře pod względem kobiety lub 
koniaku, Nie, Z przykrością, z boleścią 
nawet żałosną przyznać musimy, że Ste- 
fanek lubfał zabierać cudzą własność. 

KRADZIEŻ. ., 

|  Mówłąc już zupełnie szczerze: Stefa. 
nek kradł. To jest bardzo smutne, Tem 
smutnłejsze, że Stefanek niedawno za 
jakąś sprawkę został przez sąd skazany 
na 6 miesięcy więzienia, przyczem za- 
wieszono mu wykonanie wyroku w na- 
dziet, że Stefanek zmądrzeję, że zrozu. 
mf, że lepiej już poświęcić się kopye“ 
tom lub wódce, niż kradzłeżom. 

Ale Stefanek tego mie zrozumłał. 
Zresztą Stefanek tego nie mógł zrozu- 


mieć, gdyż był to, i jest, tylko śmie- 
clarz. A czegóż można wymagać od 
śmieciarza? Przecież nie zrozumtenia 


kobiety I koniaku! 

Stefanek obchodząc 30 maja r. b. 
śmietniki, spostrzegł przy śmletniku na 
ul. Wólczańskiej 146 suszącą stę na 
| słoneczku sakiewkę Janiny Płwońskiej. 
Nie wiem czy nazwłsko Piwońska po- 
chodzt od piwa czy od piwonji, ale PI- 
wońska Janina spostrzegła kradzież, 
gdyż Stefanek spostrzeżoną torebkę usi. 
łował skraść, 

A skutek był smutny. Sąd Grodzkt 
skazał Stefana Krysiaka na dwa tygod- 
nie aresztu na nabycłe prawa do za- 
wieszonych swego czasu 6 miesięcy 
więzienia. 


| Jerzy Krzeckt. 


treitera 
siess 


ciepła. Wstydził się 
Opanowało go szalone 
pragnienie pracy w innym celu niż do- 
zapałem. Zawód 


Zaczął pracować z 


iie mógł nąwet marzyć o tem, by 
zwróciła u- 
| Pomimo to, odkąd ią! 
zobaczył. nabrał chęci do życia. 

| przybijając podeszwy, znowu pod 
| niósł oczy ku niej, Zauważyła go w je- 
W oczach 


jej dostrzegł coś jakby zdziwienie. a 
potem powagę. Gdy spojrzenie jej| 


skrzyżowało się z oczyma Wincente-|na drugiem piętrze, dostrzegł opartą © | poczuł napływające mu do s 


|go, nie odwróciła głowy. 
| Nazajutrz powtórzyła się nicina wy 


jakie zoba-| miana spojrzeń i trwało to tak w cią-| pewne, 


|gu trzech miesięcy. 


isata na swej maszynie przy otwartyvlit 
loknie. Nigdy nie było przy niej jakiej| 


rodziny i przyjaciół i to zapewne kła- 
dto cień melancliolji na jej uczciwej i 


i 
j 


erorte 


na szynach 


Na torze wpobliżu 
Orzechowo w powiecie 
znalezjono na wpół 

przecięte przez 
zwłoki mężczyzny. 


koła wagonu .. 


Zniwo złod 


na odpustach 


Z Częstochowy donoszą: 

Ożywiony ruch  pątniczy, jaki się 
zwłaszczą w roku bieżącym daje zau- 
ważyć na Jasnej Górzę, uważany jest 
przez różne męty społeczne na pożąda- 
ną 

sposobność „zarobków“ 

To też w Częstochowie obecnie sku- 
piło się wszystko, co żyje na koszt dru- 
gich, nię słejąc I nie orząc. 


Zuchwały napad rabunkowy. 


na właścicielkę majątku. 


Z Oszmfany donoszą: 

W majątku Boruny (pow. oszmłań. 
ski) dokonano zbrojnego napadu ra- 
bunkowego na mieszkankę tegoż mająt- 
ku Katarzynę Sadowską. 

O godzinie wpół do płerwszej w na, 
cy, kiedy Katarzypa Sadowska pogrą- 
żona już była w głębokim śnie, dó mie- 
szkania przy pomocy wyjęcia szyby 
przedostał stę 

uzbrojony i zamaskowany bandyta, 


Napastnik poinformowany widocz- 
nie, że Sadowska nost swoje pfenłądze 
w specjalnych woreczkach na szył, Z 


nawet kładąc 


któremi nię rozstaje się 4 
słę do lóż- 


stę do snu, ostrożnie zbliżył 
ka śpiącej kobiety. A 
Jednakowoż Sadowska w ostatniej 
chwili obudztła się t ku swemu wielkie. 
mu przerażeniu zauważyła przy łóżku 
jakąś sylwetkę. Zanim z ust jej wydarł 
się okrzyk strachu t przerażenia bandy- 
ta rzucił się na bezbronną kobletę 
1 zaczął ją dusić, 
chwil Sadowska straciła 


Za parę 
Bandyta czując, że ciało 


przytomność. 


"Herszt"szayki 


wpadł w ręce sprawiedliwości. 


Z Wilną donoszą: 


Niedawno władze K. O. P. zltkwido. | 


wały na pograniczu niebezpieczną szaj* 
kę przemytniczą, na czele której stał 
mieszkaniec wst Sodejcie (pow. wileń- 
sko.trockiego) Antonf Stolaruk. 

Podczas utąrczki zatrzymano wszy: 
stkich członków szajki przemytniczej 
za wyjątkiem  Stolaruka, któremu uda- 
ło się zbiec. 

W dniu wczorajszym  zbległego S. 
aresztowano w jednym z przedzłałów 


| pociągu zdążającego 


z Białegostoku do Wilna. 
Aresztowanego herszta przemytni. 
ków poddano badaniom, podczas któ- 
rych zeznał on co następuje: 
Po zlikwidowaniu szajki udało mu 
stę niepostrzeżenie przejść granicę 
z Polski do Prus Wschodnich. 


Przeciete ciało robotnika 


| Dochodzenia ustali- 
ły. że był to robotnik St. Pluta, pocho- 


Nr. 227 


kolejowych, 
Nie 


ziejaszków. * 


jasnogórskich. 


plicy na gorącym uczynku 
Kotecki Józef, zawodowy 
szonkowy, zam. w Łodzi. 
zostalł zatrzymant 
kieszonkowi 


kradzież 
złodziej ki 
Jednocześni 
W 


Gawroński Juljan, 


zawodowi zło izieta 


wrzesińskim, | jakich okolicznościach zgłnał tragiczm 
|śmfierctą Pluta; istnieje uzasadniow 
|przypuszczenie, że wdrapał slę on m 

pociąg towarowy í przytem spadł m + 
tor, gdzie znalazł śmiesć i 

, gdzie znalazł śmiecć. ‘Gey 


śniewski Jan, Wilczyńska Józefa, Gełę ( 
błowska Rozalja ł Barczak Stefanja. zion 


Pomimo 
kowców, zanotowano cały 
wych kradzieży kieszonkowych. 


oflary obezwładniało, wypuścił szyję Sa 
dowskiej z żelaznego uścisku swyc 
dłont, poczem zrabował woreczki, w k 
rych znajdowało się 440 dolar 
amer., kilkadziesiąt złotych ł weksl 
na 2700 złotych. 

Dokonawszy rabunku, bandyta zbie 
tą samą drogą którą przyszedł. 

Nieco późntej Katarzyna Sadowski 
odzyskała przytomność 1 podniosła a 
larm, na który zbłegli stę sąsiedzł. i 


O napadzie powładomiono  pollcję 
która wdrożyła dochodzenie. | 
Jak stę dowiadujemy w ostatniej 


chwili, policja zatrzymała jednego osob 
nika podejrzanego o dokonanie tego na! 
padu, i 

Jest to ntejaki Jan Gielago, człowie 
znany już policji śledczej. Przed kilk 
dniamt ten sam Gielago zrabował míeí 
szkance pobliskiej wsł — Emilji Szo 
nfewicz 40 zł.. 


a 3. 
Gielago osadzono w areszcie. Dalszgg g, 
ów 


dochodzenie w toku. 


aresztowania tylu kieszonędy» 
szereg nówys 
dla | 


dru: 


|-2 
bitni 


w 


y I 


y 


ow 
kła; 


ow 


od 
Wisi 


wstę 
nin 


dkt., 
wich 


przemytniczej, 


Jednakowoż po kilkudnłowym tam 
pobycie zatrzymała go graniczna straź 
niemiecka i przerzuciła na teren Polsk 


nisti 
"ilac 
trąż 
row: 
min 


I 
Stolaruk udał stę wówczas pociągiem ddwy: 


Wilna, lecz w drodze został 

przez jednego z policjantów t 

sekwencjł — aresztowany. 
Osadzono go w więzienfu. 


poznany 


Dr. med, 


józef Lubicz! 


chirurg-ortopeda 


powrócił 
ul. Południowa 9, tel. 183-17 


Przyjmuje od 3—4 i pół p. p. 


w konykje, 


ist. 


nią serca i chcąc zapanować nad sobą, | spodziewanie, niemal nie zdając sobie Pod 


Dobrze mu tak! Da- 
że na- 


zadrwił z siebie. 
rzyła go pogardą, a on sądził, 


tego sprawy, 


głego domu. Kilkakrotnie 


na schodach przeciwie£ji l 
wracał sięj!7. i 


wiązała się pomiędzy nimi jakaś spój-| wreszcie jednak dostał się na drugietere! 


nia. 
należało wybić sobie z głowy. 
Wincenty już porobil oszczędności, 


bliska wydawała mu się chwila, gdy 
otworzyć będzie mógł sklep od ulicy, 
na parterze... ale teraz wszystko było 
mu obojętne. 

Wziął pierwszy but, jaki mu wpadł 
do ręki i zajął się nim, gdy machinal- 
nie oczy jego pobiegły w zwykłym kie 
runku  Znienacka wypuścił robotę z 
rąk i powstał zwolna. Tam wysoko, 


szybę główkę dziewczęcia. Spogląda- 


ła ra niego jak zawsze, ale po to Za- | kaleka, więc 


by uświadomić go, 


piętro. Słyszała zapewne, jak wcho+ 


kiś rzekł: „Proszę“, 

Losy zostały rzucone. Zapóźno już 
było cofnąć się. Otworzył drzwi. W mal 
tym, jasnym i skromnym pokoju znajdo” 
wała się nieznajoma. Stanął przy jej 
biurku z maszyną, zaczerwieniony I 
wzruszony, lecz zauważył odrazu, gdyl 
powstała, że biedaczka miała jedną no- 
gę krótszą od drugiei. 

Zupełnie jak wówczas, 
barwa geranij rozświetliła mu duszę, 
erca gorą= 


! 


1 
s 


ce uczucie. 


cyjn 
gdy jaśnatoni: 
tym 


Nierozumne przypuszczenie.. myśl, | dził, bo zanim jeszcze zapukał, głos jani 
w 


( 


yc 


„Ona“ była nieszczęśliwą esto 
trwożna nieśmiałość jegosSkła 
że ani| opuściła go znienacka. Zbłżył się bez. 


N 


ni i „ |deszcz ani słota nie zdołają zerwać | namysłu, otwierając ramiona, Czy po tozent 
| Lato było w pełni i maszynistka pi- |spójni, jaka wytworzyła się pomiędzy | żeby jej dać oparcie? Czy po to, by ją megc 
nimi, po raz pierwszy uśmiechnęła się | wścisnąć? Lecz i ona nie ramyślała się! 


do niego. 

Uśmiech kobiety, 
czyzny — to wystarczą, by zmienić nie 
jedno przeznaczenie. 


F 


wcale. Natychmiast schroniła się w je-lanic 


pieszczota męż- | go objęcia. 


Na dworze deszcz jesienny strugami 


Po miesiącu od | spływał po szybach, czas kwiatów prze 


Nie miał nawet czasu na analizowa- | słodkiej twarzy. Od czasu do czasu za-itej chwili Wincenty, odświętnie ubrany | minął, lecz żadne z nich nie troszczyło 


nie swych uczuć. Okno otworzyło się 


nic do pisania, Dziewczę — jak i kwia- 
ty — wydlawało się czemś tak nie- 


lmicriała spoirzenia z Wincentym — 


lz większą jeszcze gorliwością wracali 
do pracy. 


Wincenty stawał się innym | górę. 


i zmieniony do niepoznania, 


zainstało- | się o to. Nie znali jeszcze swych imion, 


wał się w parterowym sklepie od ulicy. | nigdy dotąd nie rozmawiali z sobą, lecz 


Dnia 


tego ani razu nie spojrzał w | nie lękali się zimy. Wiedzieli już, że nie 


zwykłem w tem otoczeniu, że Wincen- człowiekiem: opuściło go zniechęcenie, bał się, że stchórzy, gdv ją zobaczy, a|cisków na spracowanych dłoniach, ona 


ty doznał ukłucia serca. Nie dlatego 
bynajmniej, żeby była nadmiernie uro- 


: |dztwa. ale zdobił ją wdzięk słodki i po» 


niezwykły w mroku tej ponu- 
Młody szewc nie wierzył 
go. uczucie 


godny, 
rej ulicy. 


oczoti swoim. Napełniło 


(dusza jego była mniej dzika. Kupił 
książki i kształcił się wieczorami, za- 
miast spędzać czas na spaniu. 

Powoli nadeszła jesień i pierwsze 
słotne dni. Okno młodej dziewczyny 
ozostąło zamkniete, 


pt 


wobec tego, że postanowił pod 


czór pójść do niej, potrzebował skupie-| gli myślami od ponurej ulicy, w której 
nia wszystkich sił żeby nie stracić od-| oboje cierpieli samotnie, wchodzili w no 
wagi w ostatniej chwili. 


W końcu nareszcie wybiła godzina, 


Doznał  ściśnię- |którą sobie wyznaczył, i znalazł się nię! 


= RALRYCT 


Sąsiadka nadal onieśmielała go, | spędzą jej samotnie. On nie czuł już od- 4 
A x : > tr 

wie- | zapomniała o swojem kalectwie. Odle- a 

ar 

we, iaśniejszę jutro — wspólne życie 3 

i zył 

Tum LM Jaro 

-War 
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OE sr oT 
aoraisay propagandowy merz pilkarghi, 


E. K. S. — Geyer 8 : 12; 1): 


ika 


at tragiczmi 


ierdzono, 
uzasadniom 
się on m 
spadł m w 3 : a ER 

dniu wczorajszym na boisku 


Geyera rozegrany został towarzyski 
imecz piłkarski między drużyną gospo- 
darzy i ligowym zespołem Ł.K.S, Dru- 
) W Żyńy powyższe każdego roku spotkają 
« się na zielonej murawie w ubiegłym ṣe- 
zonie Czerwoni pokonali zespół fabrycz 
ny w stosunku 4:0. Obecnie Ł.K.S. po- 
ktadst, sg Się jeszcze lepiej, bowiem uzys* 
lodziej kiga Osiem goali, tracąc jeden. Zwycię- 
satoo two Czerwonych mogło być jeszcze 
e edy. WYŻSZE, jedynie pech, jaki prześlado- 
l, zodziejiwał napastników ŁKS-u nie pozwolił im 

uljan, w a uzyskanie jeszcze kilku bramek. 
szefa, Geid Gra nie stała się na zbyt wysokim po 
tefanja.  zjomie, jednakże należała do ciekawych 
lu kieszofigdyż ŁKS nie walcżył dla uzyskania 
szereg nówysokocyfrowego zwycięstwa a tylko 
h. dla pokazania trików I wykazania różni- 
cy klas między ligowym: zespołem a 

y 
a 


Czerwonych kilku goali, opadł na siłach 
zdając wszystko na łaskę losu. 

W zespole fabrycznych bramkarz 
mimoprzepuszczenia tyle bramek miał 
kilka ładnych momentów. Obrońcy dob 
rzy. Pomoc słabsza. W ataku lewa sto 
na lepsza od prawej. 

W Ł.K.S-ie Mila był mało zatrudnio 
ny.'W obronie grał tylko Gałecki, po- 
nieważ Karasiak zbytnio się wysuwał 
będąc czwartym pomocnikiem oraz 
szóstym napastnikiem, W pomocy do» 
bry Jańczyk. W napadzie wyróżnił się 
FHerbsterch oraz Król. 

Bramki dla zwycięzcy zdobyli: Her 
bstreich (3: hat-trik), Sowiak (3) oraz 
Tadeusiewicz (2). 

„, Honorowy punkt dla Geyera uzyskał 
Slawski, 

, Zawodami kierował dobrze p. Pied: 
ier 


Publiczności zebrało się 200 osób. 


na mecz z Łodzią. 


Przed niedzielnem spotkaniem o puhar. 


drużyną C klasową okręgu łódzkiego. 
tl szyję Sá 


Zespół Geyere do przerwy grał am- 
bitnie z chwilą jednak strzelenia przez 
Wybrańcy Krakowa 

ku swye W dniu wczorajszym kapitan związ 
szki w ktęowy KOZPN-u p. Józef Kr!uża ustalił 
dolarógkład reprezentacyjny |rakowa na 
11 wekgjjtecz z Łodzią, który rozegrany zosta: 
ew - MSIE niedzielę. Skład Kra 
sia owa jest najsilniejszy i składa się z za 
ba zbiegaodników czołowych drużyn ligowych 
5 Wisty, Cracavi i Garbarni, Oto repre- 
. Sadowski 
infosia a 
'jedzł, 
iò polłcję 


ostatniej 
inego osob 


le tego iey Odbyły się drugie zawody motocy= 
k człowtek!9%e na torzę żużlowym w Helenowie 
zed klik KaAzZOWaNEe przez SS, Union z serji 
KoWai męopnistrzostw województwa łódzkiego. Na 
A a ( 8 wstępie odbył się kolarski wyścig para 
milji SZopj na dystansie 40 klm, Zwyciężyła pa 

ta Szmidt -Klatt w czasie 1 godz. 6 min. 
cie. Dalszgg sek., zdobywając w sumie 18 punk- 
(ów przed parą Brauner- Zybert 15 
kt., Raab - Paul 12 pkt. i Dietzel -Wyr 
wich 4 pkt. W konkurencji właściwej o 
nistrzostwo woj. łódzkiego na motocy- 


y ilach pojedyńczych  2400-metrów, 6-0- 
Hi s orążeń to zwyciężył w iinale Per- 
4 kowski przed Stolarowem w czasie 3 

min 10 sek. Trzecie miejsce zajął Grin- 
wym tam 


(czna straż 
ren Polskł 
ciągiem d 
ł 


POZNANY Drużyna piłkarska „Sokoła“ zgier- 
t w kongkiego w roku ubiegłym walczyła 0 
mistrzostwo kl. A.Ł.O.Z.P.N. i wskutek 
słabej formy łącznie z Unionem spadła 

do klasy niższej (B). 


W: obecnym sezonie piłkarskim po- 
zątkowo zgierzanie osiągali w zawo- 
ach mistrzowskich wcale ładne wyni- 


a 
i 
183-17 Wedtug danych Państwowego Urzę 
D- p u W, F. Polska posiada obecnie okoto 
Bo, tysięcy kobiet, Wynosi ile AS 
udności, Jest to cyfra o w mni 
AAA SZĄ niż być powinna, jeżeli weźmiemy 
ac sobię Pod uwagę stan w Niemczech, ŢȚ 
przeciwiesli lub Anglii, gdzie sportem i wych. 
vracał sięfiz. zajmuje się 13 proc. ludności. Co Jol 
na drugieterenów sportowych i urządzeń, to Pol 
jak wehio-Ska posiada 1019 boisk do gier, 571 bie- 
l, głos jaźni. 811 kortów tennisowych, 26 ogród 
ków jordanowskich, 350 sal gimnastycz 


późno już 
wi. W ma 
yu znajdo* 
A przy jej 
wieniony | 
Irazu, gdy 
jedną no] Odbyły się we Lwowie koresonden- 
cyjne zawody strzeleckie Polska —Es' 
gdy jaśnaltonia — dla zawodników polskich. W 
mi duszę,jtym samym dniu stawali do tych 
rca gorą: mych zawodników w Tallinie strzelcy 
;zczęśliwą estońscy. Zespół każdego z obu państw 
tość jego składał się z 30 zawodników. 

ł się bezi Na strzelnicy we Lwowie repre- 
Czy po tozentował Estonię delegat sztabu głów- 
"to, by jąmego armii estońkiej, mir. Ewald Fin. 
yślałą sięj Program zawodów .pomdjestrchŻoz 


zentącja Krakowa: Otfinowski (Craco- 
via), Zachemski (Cracovia), Skrzynko- 
wicz (Wisła), Seichter (Cr.), Wilczkie= 
wicz, Nagraba, Maurer (wszyscy z Gar 
barni), Reyman (Wisła), Kisieliński (Wi 
sła). i Bator (Garbarnia). Rezerwa: Mal 
czyk (Cr.), Bajorek (W), Czulak (W), 
Bill (Gar.), Pazurek (Garb.). 


Drugje zawody 
„motocyklowe o mistrzostwo. 


Srodowe imprezy wieczorowe w Helenowie, 


stein, czwarte Gidner. W biegu moto- 
cykli z przyczepkami na tym samym 
dystansie pierwsze miejsce zajął Weg- 
ner (Union), na BSA w czasie 3 min. 
12,8 sek, przed Kowalskim (Union). Na 
zakończenie odbył się wyścig motocy= 
kli z przyczępkami na 10 okrążeń toru 


(4 klm.) na torze betonowym. Zwycię- 


żył pewnie Wegner w czasie 3 min. 27 


|sek. przed Kowalskim. Rzęsiście oświe- 
| tlony tor zgromadził sporą 
|dzów, co jest najlepszym dowodem, że 


ilość wi- 


zawody motocyklowe nawet w dnie 
powszednie cieszą się u nas dużem po- 
wodzęniem. Organizacja zawodów do- 
bra. 


Brak wytrwałości i pieniędzy. 


Wycofanie się T. G. „Sokół“ z gier o mistrzostwo B klasy. 


ki i przez kilka tygodni stali na czele 
kl. B. ŁO.Z.P.N. Naigroźniejszy kon- 
kurent „Sokoła“ — Wima w ciągu o- 
statnich meczów osiągała same wygra 
ne wobec czego zgierzanie spadli z ta- 
beli na dalszą lokatę i wskutek braku 
szans na uzyskanie tytułu mistrza kl. 


B. — wycofali się z dalszych rozgrywek 


Spólrzmy cyfrom w oczy. 


k ¿'emy powoli naprzód, 


nych i 97 pływalni, W stosunku do za- 
granicy posiadamy tylko 31 proc. tere- 
nów sportowych, 6.2 proc. sal gimna- 
stycznych a 7.2 proc. pływalni, We- 
dlug obliczeń zagranicznych terenów 


Fran- | sportowych winno wypadać po 1.8 mtr, 


kwadr. na mieszkańca, sal gimnastycz- 
nych po 0.04 mtr. kwadr. na mieszkań- 
ca. a pływalni po 0.005 mtr. kwadr, na 
mieszkańca. Jak widzimy cyfry w Pol- 
sce znacznie odbiegają jeszcze od idea- 


sa” 


łu, mimo wielkich wysiłków władz. 


Polacy we Lwowie, Eslończycy w Tallinie. 


Korespondencyjne zawody strzeleckie. 


w trzech pozycjach (stojąca, kięcząca | 
i leżąca). Każdy zawodnik oddawał 30. 
strzałów, po 10 z kaźdej pozycji. 

Zespół polski osiągnął 4310 punktów 
na 900 możliwych. Indywidualnie naj- 
lepszymi byli: 1) B. Gościowicz 211 pkt. 
2) S. Lewiński210 p. 3) M. Golański 201 
pkt. 4) H. Kaczorowski I 5) K. Hasała po 
201 pkt. 

Wyniki zawodów estońskich nio są 


| dotychczas wiadome, 


się w je-lanie z karabinu wojskowego na 300 mtr | 


plina. 
| 


„E CHO” 


Sport w kilku słowach. 


SPORT W KILKU SŁOWACH 
(—) W nadchodzącą niedzielę ro- 
zegrany zostanie w Pabjanicach ostatni 


mecz piłkarski o mistrzostwo klasy A 
między drużynami PTC i Turyści. | 
(—) W nadchodzącą niedzielę ro | 


zegrane zostanie na kortach Klubu Tu- 
rystów przy ul. Wodnej rewanżowy 
mecz tenisowy między drużynami Łódz 
kiego Lawn-Temis i Turystów Program 
spotkania przewiduje 5 gier pojedyń- 
czych, dwie gry podwójne panów i jed- 
ną grę mieszaną. Zestawienie par poda- 
my w dniu jutrzejszym. 

(—) W dniach 19 i 20 września roze 
grany zostanie doroczny automobilowy 


(—) Komitet 
rzostw pływackich Europy, 
będą się w niedzielę w Paryżu rozłoso* 
wał już przeciwników. W Bieguna 100 
mtr. Bocheński wylosował słynnego 
Daranyego i niemca Haasa: W biegu na 
400 mtr. przeciwnikami Bocheńskiego 
będą :czech Getreuer į niemiec Deiters. 
W biegu na 1500 mtr. zmierzą się: Ta 
ris, węgier Pohok, włoch Costeli i Bo- 
cheński. Jak widać odrazu natrafił na 
słynnych rekordzistów, to też wątpli- 
we jest czy przysporzy on polskiemu 
sportowi pływackiemu laury. 

(—) W Bydgoszczy podczas zawo- 
dów  lękkoatletycznych urządzonych 


raid pan na trasie Warszawa—Krynica 
i z powrotem. W raidzie tym uczęstni- 
czą rokrocznie czołowe automobilistki 
polskie. 


przez tamtejszy Sokół zawodnik Kiełpi 
kowski osiągnął w rzucie młotem 33,95 
Jest to najlepszy wynik w tej konkuren- 


cji osiągnięty w r. b. w kraju. 


W sprawie gospodarki samorzadowel. | 


Z wydziału powiatowego sejmiku 
łódzkiego otrzymujemy następujące 
pismo: E 
Wobec zarzutów, które ukazały się nie 
dawno w prasie, że nie oddaje-się do U. 
Prokuratorskiego winnych nadużyć w 
samorządach, Wydział Powiatowy Sej 
miku Łódzkiego wyjaśnia, że każda skar 
ga ze strony obywateli jest przedmio- 
tem szczegółowych dochodzeń Inspekto 
ratu Samorządowego przy Wydziale 
Powiatowym. jeżeli są wykryte prze” 
stępstwa natury karnej, winni pocią- 
gani są do odpowiedziąlności. Przewod 
niczący Wydziału Powiatowego polecił 
służbowo burmistrzom miasta powiatu 
Łódzkiego, aby wszelkie zauważone 
przez nich nadużycia w gospodarce 
samorządowej,kierowali sami bezpoś- 
rednio do Urzędu Prokuratorskiego, nie 
odwołując się zupełnie do zezwolenia 
Wydziału Powiatowego w tych spra 
wach. Jeżeli tego burmistrze nie czynią 
to na nich wyłącznie spada odpowie- 
dzialność za niewykonanie polecenia. 

Sprawa skarg na gospodarkę sa 
morządową miasta Tuszyna jest obec- 
nie przedmiotem szczegółowych docho 
dzeń władz sądowych i znajdzie swój 
sprawiedliwy epilog po ukończeniu do- 
chodzenia. Zarzuty odnośnie działalnoś- 
ci byłych burmistrzów miastą Rudy - 
Pabianickiej były przedmiotem wszech- 


stronnego dochodu, przeprowadzo* 
nego przez Wydział Powiatowy oraz sa 
morządowego inspektora wojewódzkie: 
go. Odnośne zarządzenia w celu napra* 
wy gospodarki miejskiej Rudy - Pabja- 
nickiej zostały przez Wydział Powiato- 
wy we właściwym czasie wydane. Do- 
chodzenie przeprowadzone  przecłwko 
b. burmistrzowi, dr. Bogusławskiemu, 
nie wykazało przestępstw karnych z je- 
go strony. 

Wydział Powiatowy podkreśla, że 
ciężki stan gospodarki samorządowej 
miast powiatu Łódzkiego wynika z o- 
gólnego zubożenia ludności miast na- 
szych i zmniejszenia się wskutek tego 
sity podatkowej społeczeństwa z powo: 
du szalejącego kryzysu. co w konse 
kwencji powoduje obniżenie miejskich 
wpływów podatkowych, dochodzących 
do 30 proc.. przy jednoczecnem zwięk- 
szenia się wydatków na opiekę społecz 
ną i szpitalnictwo. Deficyt budżetowy 
w takich warunkach jest nieuniknio- 
ny nawet przy najintensywniejszej pra- 
cy zarządu miejskich. Ciężki stan gospo 
darczy samorządu potęguje jeszcze roz 
wielmożnione pieniactwo i partyjnictwo 
wciągające samorządy w szkodliwy wir 
rozgrywek politycznych oraz poczynań 
wynikłych z niezdrowych uraz i ambicji 
osobistych. 


Rejestracja bezrobotnych 


doraźną za miesi 

Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych. podaje do wiado* 
mości osób zalnteresowanych, że w pią- 
tek, dnia 21 sierpnia r. b., rozpocznie się: 


napaństwową zapomogę 


ąc sierpień r. b. 

5 osób na utrzymaniu zł. 40 miesięcznie. 
Wypłata odbywać słę będzie w wyżej 

wyinienion. lokalu Urzędu Zasiłkowego 


| w czasie od godziny 9-ej do 14-ej według 


wypłata państwowej zapomog! doraźnej następującym porządku: 


za miesiąc sierpień bezrobotnym, posla- 
dającym rodzinę ną wyłącznem utrzyma- 
niu, którzy zgłosili się do biura Urzędu 
Zasiłkowego przy ul. 28 Pułku Strzelców 
Kan. 32, w czasie od 3-go do 10-go sierp- 
nia 1931 roku. f 
Samotnt prawa do zapomogi nie mają. 
Stawki zapomogowe wynoszą: 
a) dla bezrobotnych, mających 1 — 2 
na, utrzymaniu zł. 20 miesięcznie. 
b) dlą bezrobotnych, mających 3 — 5 
osób na utrzymaniu zł, 30 miesięcznie. 
c) dla bezrobotnych, mających ponad 


Sobota, dnia 22 SIC 1931 roku 

L'iery: N, O, P, R, S, J, U, W, 

Bezrobotny, zgłaszając 
mogę, powinien okazać 


. 


się po zapo- 


1) dowód osobisty, wzgl. inne urzędo” | 


we zaświądczenie tożsamości; 

2) legitymację P. U. P, P. stwierdza- 
jącą fakt zgloszenia się dwa razy w ciągu 
ostsinich 4-ch tygodni dy kontroli stałej. 


3) książeczkę ubezpieszeniową Kasy | 


Chor. m. Łodzi swoją oraz członków ro- 
dz.ay, wspólnie z nim zamieszkujących. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — 200.000. 
Teatr Letni; — Babie lato, 
Rakieta: — Zjazd gwiazd. 
Arlekin: — Sympatja Łodzi. 
Apollo: — Bitwa nad Somma. 
Bajka: — Lokomotywa 2329. 
Casino: — Mężczyźni bez kobiet 
Capitol: — Moje słoneczko. 
Corso: — ], Dama w masce, 
przed 12-stą, 


Czary: — l. Robin Hood; II. Kariera Cha-| 


II. Minuta 


Gran - Kino: — Arab. 


Luna: — Zbrukana lilja. 
Ludowy: — Rajski ogród. 
Mimoza; — Tajemniczy dżem: 
Odeon: — Buster Keaton jako in 
Oświatowy: — Dla dorost, Magd 
młodz, Niebezpieczny szlak: 
Palace; — Gabinet dr, Caligari 
Przedwiośnie: — Kaprysy życia 
Resursa; — Sprzysiężenie trzech | 
Splendid: — „Ranęgo”. | 
Spółdzielnia: — l. Miłostki arcyksięcia. II, Z | 
ramion w ramiona. 
Wodewii: — Buster Keatona jako impresarjo. 


Radjo-kącik 


11535 Sygnał czasu, program na dzięń bież. 
|t repert. teatrów, I kin, 12.10 Muzyka zramof, 
16.00 Program dla dzieci, 16.50 Odczyt, 17.10 
Płyty gramofonowe 17,35 Odczyt z Krakowa, 
18.00 Godzina młodych talentów muz. 19.00 
Rozmaitości 19.20 Płyty gramofonowe, 19.40 
Wiad. bież. roln., wymł. p. J, Płatek. Kom. Izby 
Przem. + Handlowej, 19.55 Urz. kom, Państw. 
Inst Met, 2000 Prasowy Dz, R. 20.10 Komu- 
nikat sportowy I, 20,15 Koncert popularny, 
2200 „Na widnokręzu*, 22.15 Dodatek do Pras, 
Dz. R. 22.20 Komunikaty 22.25 Progtam na 
dzień nast, 22.30 Koncert chopinowski zę Lwo- 
|wa, 23.00 Muzyka taneczna, 


Katowice, sobota 405,7 m. 


11.40 Przegląd prasy kraj. 1158 Sygnał 


|cząsu, program na dz, bież. 12.10 Koncert z 


plyt gramofon, 1340 Kam. meteorol, 14,50 
Kom. gospodarczy, 15.10 Komunikaty, 15,25 — 
17.10 Transmisja z Warszawy 17:10 Skrzyn- 
ka poczt. dla dzieci, 17,35 Odczyt z Krakowa 
18.00 Koncert z Warszawy, 19.00 Codz. odcinek 
powieść, 19,15 Rozmaitości, 19.80 Dr. W. 
Wilkosz, prof, U. Jag: „Ostatnie nowości w 
dziedzinie telewizji". 19.55 — 22.20 Transmi- 
sja z Warszawy, 22.20 Kom. meteorol.  pro- 
gram na dzień nast, 22.30 Koncert chopinow- 
ski ze Lwowa. 23.00 Muzyka lekka I taneczna. 


Kónigswusterhausen, sobota 1634,9 m. 

15,00 — 15.25 Program dla młodzieży, 16,00 
— 17.00, Koncert z Hamburga, 18.00 — 18.25 
Francuski dla poczstkujących, 19.00 -— 19.25 L, 
vot Kahl: „Życie ludów pierwotnych", 20.00 
Transmisja z Wystawy Radiowej „Radjo wczy 


organizacyjny mist- | 
które od- | 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 


Notowania złotego polskiego zagranie 
cą: Londyn 43.37, Praga 376.95 — 37895, 
Wiedeń 79.43 — 79.71, Zurych 57.60, 
Berlin 47.00 — 47.40, wypłata na Sza 


| wẹ ìi Katowice 47.[2.1/2 — 47.32.1/2, ma 


Poznań 47.15 — 47.35. 
BAWEŁNA. 

LIVERPOOL, 20.8. Bawełna amerykań 
ska, zamknięcie; styczeń 3.67, luty 3.71, 
marzec 3.76, kwiecień 3.80, maj 3.84, 
czerwiec 3.87, lipiec 390, sięrpięń 3,47, 
wrzesięń 3.50, październik 3.55, listopad 
3.57, grudzień 3.62, loco 3.60. | 

LIVERPOOL, 20. 8. Bawełna egip- 
ska, zamknięta: styczeń 5.63, marzec 
5.83, maj 6.00, lipiec 6.15, wrzesień 5.17, 
październik 5.32, listopad 5,47, loco 550, 

NOWY YORK, 20.8. Bawełna amery- 
kańska, zamknięcie: styczeń 7.01, luty 
7.09, marzec 7.18, kwiecień 7.26, ma 
1.36. czerwiec 7.43, lipiec 7.55, sierpień 
6.48, wrzesień 6.55, październik 6.69, 1* 
stopad 6.83, grudzięń 6.91, loco 6.60. 

NOWY ORLEANS, 20.8. Bawełna 
amerykańska, zamknięcie: styczeń 1,02, 
marzec 7.20, maj 7.37, lipiec 7.56, paź- 
dziernik 6.70, grudzień 6.93. loco 6.44. 

GIEŁDA. 

LONDYN. Notowania końcowe: No- 
wy York 4.85.88, Paryż 123.95, Berlin 
20.521.1/2, Hiszpanja 54.72.1/2, Holandja 
12.04.9/16,Belgja 34.86.34, Włochy 92.88, 
Szwajcarja 24.96,3/4,Kopenhasa 18.17.3/4, 
Wiedeń 34.56, Warszawa 43.37. 

PARYŻ. Notowania końcowe: Londyn 
123.95.1/2, Nowy Jork 25.51.1/4. 

GDAŃSGK. Notowania w guldenacn 
gdańskich: 100 złotych 57.66 — 57.77, 
czek na Londyn 25.03, telegraficzne wy- 
płaty na Warszawę 57.66 — 57.77. 


Waluty, dewizy i akcje 

na giełdzie warszawskiej 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 
DEWIZ 


Na zebraniu giełdy dewizowej zapo- 
trzebowanie na dewizy zagraniczne by 
ło średnie. Tendencja— niejednolita. De 
wizy ną Gdańsk, Paryż, Wiedeń, No- 
wy Jork i kabel sprzedawano po kursie 
dotychczasowym. Dewizy na Włochy 
obniżyły się o 1 gr., na Sztokholm — 9 
2 gr. oraz na Kopenhazę o 5 gr. Z pozo- 
stałych dewiz, któremi obracano, Lon- 
dyn podniósł się o ćwierć gr. (na 1 fur 
cie), Holandia o 10 gr. oraz Szwajcaria 
—o 17 gr. Z banknotów zagranicznych 
obracano jedynie dolarami Stan. Zjedn. 
po kursie o trzyćwięrci gr. niższym od 
wczorajszego. Zapotrzebowanie, zresz- 
tą nadzwyczaj skromne, pokryły czę: 
ściowo banki prywatne. Naogół dla do- 
larów panowała tendencja słabsza, prze 
ważało bowiem zaofiarowanie. 


PRYWATNE OBROTY POZAGIEŁ- 
DOWE. 


Dolar 8.9475, rubel złoty 4.80, czer- 
woniec doł. 0,36 marki niemieckie 212. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

W złotych za 1 sztukę. P. Inwest. 
82,25. W procentach nominalnych P. 


|Poz. Konwers. 44.25 P. Stabilizacyjna 


65.00 Poż. Kolejowa 104.00, L.Z.B. Ral 
nego 83.25, L.Z.B. Rolnego 9400 
L.Z.B.G. Kraj. 83.25 L.Z.B.G. Kraj. 94.09 
Obl. B.G. Kraj. 94.00, L.Z.T. K. m. War 
szawy 52.75, 52.25 52.50,. L.Z.T.K. m. 
Warszawy 68.00 T. K. m. Łodzi 65.00 
K.Z.T. m. Radomia 71.00 70.75, L. m. 
Siedlec 70.50, 70.75. 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 
POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH i PRY 
WATNYCH PAP. LOKACYJNYCH. 


W dziale pożyczek państwowych dro 
bne tylko zaszły zmiany. Obroty — o- 
graniczone, 5 proc. pożyczka Konwer- 
syjna i 10 proc. Poż Kolejowa utrzyma- 
ło notowania poprzednie. Za 4 proc. 
Prem. Poż, Inwestycyjną płacono 25 gr 
wyżej kursu wczorajszego, natomiast 
za 7 proc Poż. Stabilizacyjną —o 2 proc 
niżej, Jeżeli przyjąć pod uwagę, iż 
przedmiotem tranzakcji były grubsze 
odcinki, więc nie można właściwie u- 
znać tendencję dla tej pożyczki za słab 
szą Na rynku prywatnych papierów lo- 
kacvyjnych kursy normowały się nieje- 
dnolicie, 10 proc. L. Z. m. Radomia i 10 
proc. L. Z. m. Siedlec utrzymały się na 
dotychczasowym poziomie, po wyż- 
szym zaś o 25 gr. kursie obiegały 8 proc 
„ Z. m. Warszawy. Wreszcie 8 proc. L. 
Z. m. Łodzi obniżyły się o 25 gr. oraz 
5 proc. L.Z. m. Warszawy o zł. 1.25. 
Obligacjami m. Warszawy wcalę się 
nie interesowano. 


AKCJE NIECO MOCNIEJSZE. 
Na rynku akcyjnym zauważyć było 
można nieco większe ożywienie, ą % 


lnych Zachęta; — Dziewczę z Montparna SSCU. raj a, dziś”, wesoły wieczór. Następnię do w związku z dokonaną przy musówą 
tów prze 0.30 Muzyka taneczna, sprzedaż ze i ośród któ- 


rych były objekty rzadko lub wcale 
nie pojawiające się na rynku, Tendencja 
| ogólna — nieco mocniejsza, Z akcji ban 
|kowych znów bez zmiany pozostały ak 
(cje Banku Polskiego, Z akcji metalur- 
i gieznych daiszą zwyżkę (25 gr.) osią- 


"ch imion, 
sobą, lecz 
uż, że nie 
uł już od- jy 
iach, ona 


_ Mislęzstwa Cennisowe Polaki polska, 


a tydzień start we Lwowie. 


W dniach od 25 — 30 bm. we Lwo- | 
ie rozegrane zostaną tennisowe  mi- 


- s <A A : 
strzostwa Podlski w grach:  pojedyń-|dwóćinych rozstawiono 


WINSZUJEMY 


Jutro: Symforjanowi. 
Wschód słońca 4.28 
Zachód — 6.51. 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 21.8. Urzędowa Cedu 
Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
PO- | Warszawie. Kursy ustalone na podsta- 
pary: M.i 


wiono Jędrzejowską, Lilpopównę, Volk | łą 
merównę i Dubieńską. W grach 


ie. Odle- À : N : , IN ( ) «| wie cen rynkowych. yto 21 — 21.50, Długość dnia 14.29. $ DA 

w której" panów, pojedyńcza pan, podwójna | Siolarowowie, Navratil — Hebda, War| Pszenica 22 — 22.50, Owies jednolity Ubyło dnia 2.18. gneły Lilpopy, dlą „których zaintereso” 
izili w nop ów, podwójną pań, mieszana. miński —Tłoczyński, Horain — Lie-|nowy 10 — 20, zbierany nowy 18 19. Tydzień 34. wanie z dnia na dzień wzrasta. 

e życie | grach panów rozstawiono 8 gra- | bling. Jęczm. kaszany 19 — 19,50 — browarny | mememe DAŃ UWRENNRANIY Godz. 20-ta Handlowy 100, Bank 


czy. a mianowicie: w kolejności: Tło- W dniu 23 bm. we Lwowie  odbę-| 21 — 23, Mąka mpeszenna luks. 45 — op * Í i | > ! j 

L M poróski, Andrzejewski, Witman, J. Sto |dzie się mecz o drużynowe mistrzostwo | mąka pszenna 0000 40 — 45, — żytnia | 13 — 14. Rzepak zimowy 28 — |4% w żądaniu, Starachowice 7% w żąd. 
A Ma arow, Marszewski, Maks _ Stolarow, | Podiski Lwowski KT — Sokół (Kra-| wę. typu przepis. 37 — 39, Otręby pszen |29, Groch Wiktoria 26 — 28. Obroty |4% poż. inwest. 82%, 4% premi. dol. 49, 
Warmiński. Febda. Wśród pań rozsta-|ków). nę_szale 16 — 17. — średnić 15 — 16. — | Średnie. usposobienie spokojnie, . 3% budowlana 33% 


Polski 113% , Lilpop 15%, Modrzejów 
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ztuczki 


szulerów. 


Nieuchwytne tajemnice sprytnych oszustów. 


Jeden ze znanych prestidigitatorów 
opowiada o różnorodnych, interesują- 
cych tajemnicach fałszywych graczów: 

Naturalnie, że „znaczonym* kartom 
oddaje fałszywy gracz pierwszeństwo, 
gdyż one nmożliwiają mu poznanie kart 
wspólgraczy — od tyłu. 

Jest zresztą wiele fórm w „maznacza 
miu“ kart, 

Szuler niejednokrotnia 
nym rysunku karty 

naznacza dwa punkty, 
które mu zdradzają zawsze przez Swo- 


na odwrot- 


ie polożenie — za każdym razem inne— 
kolor I znaczenie karty. 

Inni szulerzy umicią zwykłą szpilką | 
bajecznie zoperować grzbiet karty, któ- 


ra nabiora pewnej wypukłości — mniej- 
szej lub większej — niewidocznej dla in 
iych. lecz wyczuta końcami palców 
szulera. 


Jeden z berlińskich szulerów przez 
długi czas oerywał swych partnerów 
przy pomocy „trieku”, naprawdę pomy- 
słowcego. 

Na grzbiecie kart znaczył 

tajemne znaki — fosforem. 
W świetle lamp nikt z graczy tych 


Ale raz tak się zdarzyło, że nagle 
światło lamp zgasło. W tej chwili part- 
nerzy dojrzell fosforowe znaki, świecą: 
ce na tyłach kart. Wściekli, — rzucili się 
na fałszerza gry. On zaś, zrozumiawszy 
że oni odgadli jego tajemnicę, wymknął 
się im z rąk i korzystając z ciemności, 
umknął tym razem bezkarnie. 

Jako narzędzie fałszywej gry mię- 
dzynarodowych szulerów służy naj- 
częściej malutkie, chytrze 

zamaskowane lusterko, 
które umieszczają w główce fajki, pa- 
pierośnicy albo w jakimś innym przed- 
miocie, nie zwracającym uwagi gra- 
czy. 

Zwyczajnie szuler stawia ten lub ów 


«E CH O” 


Żywa poduszka. 


Angielski konkurent fakirów, 
Anglik Walter Easler nazywany fest | 


| poz „żywą poduszką do szpilek" 


przedmiot na stole | rozdając karty, wi- 
dzi w lusterku ich odbicie. 

I to zapewnia mu stałą wygraną. 

Amerykańscy zaś szulerzy używają 
najczęściej w grze swego pierścienia na 
palcu. Pierścień ten ma swój klejnot: — 
jest to oszlifowany kryształ, w kształcie 
piramidy tróikątnej, wypełnionej rtęcią, 
która staje się dzięki temu świetnem lu 
strem, odbijającym karty współgraczy. 

Tysiące pomysłów wciąż rodzi się 


foslorycznych znaków nie widział, Je-| wśród szulerów, których zręczność 
dynie szuler, gdyż nosił czarne okulary, | przechodzi granice  prawdopodobień- 
które dawały mu odbicie fosioru. stwa. 

— A 


Półtora miljona nagrody 


za uratowanie 725 istnień ludzkich, 


Sir Artur Russov, były komendant 
angielskiej flotylli „Cunard Line", przy- 
był obecnie do Nowego Jorku celem 
przyjęcia podarku ofiarowanego mu przez 
ocalonych pasażerów „Titanica”. Sir Ar- 
tur Russov, ówczesny kapitan okrętu — 
„Carpathia” był pierwszym, który pośpie 
szył na sygnały wzywające o pomoc I — 
dzięki niezwykłej przytomności umysłu ! 
unergji 

zdołał ocalić 725 ludzi, 
Uratowani ze straszhwej katastrofy po- | 
wzięli już wówczas myśl oflarowania 
swojemu wybawcy honorowego daru w 
lormie wielkiej sumy pieniężnej. Niestety 
przepisy obowiązujące w Tow, Cunard Li 
ne stanęły na przeszkodzie w zrealizowa 


niu tego planu. Żaden bowiem z funkcjo- 
narjuszy tego towarzystwa od zwykłego 
marynarza do kapitana nie może pod ża 
dnym warunkiem przyjąć jakiegokolwiek 
bądź podarku od pasażerów. Wobec tego 
nie pozostawało wdzięcznym pasażerom 
nic Innego, jak 
czekać do chwili sposobnej. 

Obecnie sir Russow przeszedł już na 
emeryturę, wobec czego komitet honoro- 
wego daru dla człowieka, który uratował 
125 ludzi od niechybnej śmierc, postano 
wit urządzić na jego cześć w Nowym Jor 
ku uroczystość ı wręczyć mu zebrany je 
szczę przed 10 ląty fundusz, który obec- 
nie dorósł do wysokości półtora miljona 
złotych. 


Dwa dni na 


dnie morza. 


wstrząsająca walka o powietrze, 


Wstrząsająca katastrofa angielskiej 
łodzi podwodnej „Posejdon“, w której 
na dnie mórza kilkudziesięciu maryna: 
rzy zostało żywcem pogrzebanych, 
przypomina wypadek zatonięcia innej 
łodzi podwodnej floty wojennej Wielkiej 
Brytanii — „K 13". 

Było to podczas wojny światowej w 
1917 roku, „K. 13“ pełniła służbę patro- 
lową u wybrzeży Szkocji. Z zapadnię- 
ciem mroku łódź podwodna właśnie opu 
ściła się 

na głębokość 60 stóp 

pod powierzchnię morza, gdy nagle wo- 
da zaczeła się przedostawać przez wie- 
życzkę do kadłuba, W jednej chwili 
przedział, w którym mieściły się ma- 
Szyny, został zalany a maszyniści poto- 
neli. Dalszą część łodzi natychmiast izo- 
lowano od zatopionej komory, a kapitan 
dał rodjotelegrafiście rozkaz. wysłania 
alarmowych znaków „SOS”. 

Siedziałem przy aparacie jak nieży- 
wy — opowiadał później radjotelegra” 
fista Artur Raliweil — i zupełnie mecha 
nicznie wysyłałem wezwanie o pomoc 
ma faleeteru. Coto były za „okropne 
chwile! Człowiek dusił się. rozrywał 
kurtkę. szarpał rękami gardło, a tu 

powietrza było coraz mniej... 

Wreszcie po 24 godzinach — długich 
jak wiek cały — nadjechał statek z Li- 
verpoolu, ale nie mógł zatopionej łodzi 
odnaleźć. Trzeba było w jakiś sposób 
dać znać na powierzchnię morza, gdzie 
„łk. 13" zatonęła i wskazać środki ra- 
winku. ; 

Jeden z oficerów. porucznik Gout- 
hardt podjął się ryzykownego przedsię- 
wzięcia, bo w łodzi coraz więcej mary- 
narzy umierało z braku powietrza i z po 
wodu zatrucia gazami z akumulatorów. 

Gouthardt wszedł do wieżyczki pan- 
cernei | z tamtąd miano go wypchnąć 
na powierzchnie morza za pomocą zgę- 
szczonego powietrza, Eksperyment nie | 
udał się — 

dzielny oficer zginął, 
jeszcze w wieżyczce wskutek zbyt sil- | 
nego ciśnienia, 

Tragiczna śmierć kolegi nie powstrzy | 
mała jednak od ponownego eksperymen | 
tu drugiego oficera, porucznika Herber- 
ta. wtóry. został „wystrzelony szczęśli: 
wie. Siła wyrzutu była tak olbrzymia, 
że porucznik Herbet wyleciał jeszcze ze 
dwa metry nad powierzchnię morza.' 


Cm m „A | MaM mW 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs 


Tymczasem pozostali jeszcze przy 
życiu marynarze, zamknięci w stalo- 
wym grobie, pisali ostatnie listy poże” 
gnalne do rodziny i pieczętowalt je w 
butelkach, które wyrzucano w głębię. 
Nikt nie żywił nadzieł uratowania się. 

Ale porucznik Herbert obmyślił po- 
moc. Z ratowniczego statku udało się 
opuścić węża gumowego, przez który 
pompowano powietrze do łodzi podwod 
nej, a załoga mając czem oddychać i wi- 
dząc możliwość wydostania się z tra- 
gicznej sytuacji, raźnie zabrała się do 
pracy. 

Po długich wysiłkach „K. 13* zaczę- 
ła powoli posuwać się w górę i wre- 
szcie stalowy kadłub ukazał się na po- 
wierzchni morza, powitany radosnem 
„Hip, hip, hurra!“ przez załogi parow- 


ców, przybyłych na ratunek, | 


LL 
„Naj rozwodowy: 
na Łotwie 

O móksykańskiem mieście Reno. 
zwanem „rajem rozwodów“ pisze się| 
dużo, ponieważ z całej północnej i środ-| 
kowej Ameryki ściągają tutaj ludzie, 
pragnący jaknajszybciej i bez wielkich 
zachodów rozwiązać swoje małżeń- | 
stwo. 

Daleko jednak bliżej od nas znajduje | 
się inny „raj rozwodowy”. którym jest 
Łotwa. Łotewskie ustawy rozwodowe | 
są ogromnie tolerancyjne i umożliwiają | 
osobom, zmęczonym małżeństwem szyb | 
kie i niekosztowne zerwanie więzów | 
małżeńskich. 

W Rydze przeprowadził niedawno 
swój rozwód znany reżyser niemiecki 
Max Reinhardt, a przed kilku laty wło- 
ski hrabia Emanuel Costelibarco, który | 
następnie poślubił córkę słynnego kapel | 
mistrza Toscaniniego. | 

Koszty rozwodowe na Łotwie, o ile 
strony rezygnują z adwokata, są siey! 


malne, wynoszą bowiem tylko cztery 
łaty. 

Każda zamieszkała na Łotwie osoba | 
może wszcząć proces rozwodowy na- | 


wet przeciw małżonkowi. czy żonie, po | 
zostającym poza granicami Łotwy. i 
Łotewska ustawa rozwodowa wi 


wzęlędnia 
rozwodu, 
czenia małżonków, trwającego 3 lata, 
każda ze stron ma prawo wnieść roz- 
wód bez podania powodów. 


abe szeroko powody doj 


t. 


rzyczem w wypadku rozłą-, 


opisuje się gn bowiem swoją nieczułoś- 
cią. Podczas specjalnych seansów wbija- 
ją temu fenomenowi szpilki w twarz, rę- 
ce i w całe ciąło, a on 
nie czuje wcale bólu, 


Easler wogóle nie posiada zdolności od- 


| czuwania żadnego bólu. 
Lekarze twierdzą, że tego rodzaju nie | 


zwykła konstrukcja fizyczna jest ogrom- 
nie niebezpieczna, bo bóle są dzwonkiem 
alarmowym, poprzedzającym 
chorobę 1 śmierć. 


Ostatnie 


Uczucia ludzkie w chwili niebezpieczeństwa. 


Szwajcarski geolog Albert Heim z Zu | dopiero nastąpiła terażniejszość i przy” | 


rychu dostarczył nauce najbardziej szcze 
gółowegą opisu wrażeń podcząs upadku 
w górach, W czasie wycieczki na Saentis 
chciał pochwycić kapelusz, który zerwał 
mu wiatr i 


tunął z wysokości 60 metrów, 


na szczęście na pole śnieżyje, nie odno- 
sząc Żadnych poważniejszych uszko- 
dzęń, 

Po tym fakcię z naukową śclsłością o- 
pisał wrażenią swoje w ciągu sraszliwych 
dziesięciu sekund w próżni. Nie pominał 
żadnego stadjum swych przeżyć do mo- 
mentu upadku, przy którym stracił przy- 
tomność, Ale niedość na tem. Fakt ten 


skłonił go do badań naukowych i w cią- | 


gu dwudziestu pięciu lat starał się dro- 
śą szczegółowych dociekań zastosować i 
zaobserwować wszystko, czego człowiek 
doznaje w momencie największego nle- 
bezpieczeństwa. 


W 95 proc. wypadków spotkał się z te 
mi samemi wrażeniami I tymże stanem, 
w jakim sam się znajdował. Nikt nle od- 
czuwał 

strachu ani rozpaczy, 


ani też grozy przed śmiercią, ink nale- 
żałoby się spodziewać logicznie ale przed 
śmiertne rzekomo chwile stawały się 
dztwnem zjawiskiem. 


Myśli Heima błyskawicznie zajęły stę 
okolicznościami, towarzyszącemi upadka 
wi: pomyślał o jego następstwach, wi- 
dział wystraszone twarze swych towarzy 
szy i postanowił zaraz po upadku na zie 
mię użyć orzeźwiających kropo! lekars- 
twa, jakte miał przy sobie, aby zabezpie- 
czyć się przeciwko omdleniu, Jednakże 
wraz z temi czysty praktycznemi mvśla- 
m! przed oczyma jeśo ducha pojawiły 
się wspomnienią z przeszłości, a po nich 


64 EINN gheara 


poważną | 


Wizia prz 


| P 


| gdzie spoczywa ciało Krzysztofa Kolum- 
ba? Na to pytanie nikt dotychczas z całą 
pewnością nie może dać odpowiedzi, — 
ódyż niestrudzony żeglarz i po śmierci kil 
kakrotnie zmieniał 

| miejsce swego „wiecznego” spoczynku. 
Pochowano Kolumba w 1560 roku w 
| Walladolidzie, skąd wkrótce ciało Jego 
zostało przeniesione do maleńkiego kla- 
sztoru w dzielnicy Triana w Sewilli. Lecz 
i tutaj prochy żeglarza pozostawały jedy 
nie przez krótki cząs; znaleziono bowiem 


Sekundy nad przepaścią 


chwil 


| 


UJ MA 


szłość, 

— Byłem zarazem bohaterem dramatu 
i jego widzem... Byłem jakby ryzdwojony 
A potem ujrzałem gońca teleśralicznego 


czy też listonosza, gdy wręczył matce mo 


iei wiadomość o mojet śmierc. Ona — 
jak í Inni członkowie rodziny — przyjęli 
tę wieść z głębokim bólem, ale godnie: 
bez skarg, jęku I płaczu, z równym spo- 
| kojem z jakim ja oczekiwałem swego koń 
ca, Było to 

poddanie się konieczności. 


Zrazu odnoszono się z pewnem niedo 
wierzaniem do teśo opisu Heima, ale Z li- 
cznych innych sprawozdań wkońcu użys- 
kano przekonanie, że wszystkim zarówijo 
osobom, które znalazły się w sytuacji 
Heima, brakło tejże pełni 
beznadziejnego ich położenią. 

Mechanizm naszego duchowego życia 
— jak z tego wnioskować można — w naj 
straszliwej chwili 


nastawia się pogodnie 


do nieupiknionej katastrofy. Uczeni twier 
dzą, że istnieje coś w rodzaju szoku myś 
l i wyobrażni, który przesłania rzeczywis 
tość zasłona, podobną do przyrządu o- 
chronnego. Człowiek przedewszystkiem 
rozważą błyskawicznie wszystkie możli- 
wości zmniejszenia hlebezpieczeństwa, w 
czem dopomaga mu instynkt samoza* 
chowawczy. Ów „szok“ myśli siaje się 
kwestją, wynikającą z pragnienta życią. 

Znacznie trudniej staje się wyjaśnić, — 
czemu w momencie śmierci rozwija się 
przęd nami 

panorama naszego ŻYCIA, 


jak na taśmie filmowej, przyczem zazna 
czyć należy, że są to po większej części 
wypadki, g których chętnie wspominamy, 
W tej pracy wyobraźni także upatrywać 


vszłości. 
RYC a" , 


hi 


Pe ae aanas 


maldina 


Plan Nowego Jorku w roku 1980 wediug projektu nowojorskiego urzędu 
budowlanego. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 3— 


Za wydawnictwo od 
Za redakcję rd 


świadomości | 


ośmiertna wędrówka zwłok. 
wielkiego odkrywcy Ameryki. 


Jeden z hiszpańskich historyków zaj- | testament Kolumba, w którym ten 
muje się ostatniemi czasy zagadnieniami, 


czył sobie być pochowanym 
na San Dominśo. 

Gdy Hiszpania straciła tę wyspę, e 
humowano zwłoki Kolumba i przewieził 
no z San Dommgo do Katedry w Hawar 
nie, Gdy jednak w 1898 roku Hiszpani 
straciła Hawannę, trumnę z ciałem Ki 
lumba przewieziono 

zpowrotem do Sewilli. 
Tymczasem ostatnio okazuje się, że 
Sewilli spoczywają zwłoki syna Krzysa 
fa Kolumba: Diega. Krzyszto! zaś miał p 
noć pozostać na San Domingo. 


e życia. 


należy środek ochronny, gdyż obrazy w 
obrażyni i marzenia zawsze pizesłaniaj 
rzeczywistość, Jest to nieświadomy, al 
zadziwiający ustrój naszego ducha, któr 
dozwala nam przejść ponad decydując 
mi chwilajni naszego bytu i w nim te 
tkwi pierwiastek prawdziwego cudu, 

| gdyż roni nas od utraty równowagi d 


cha i rozpaczliwej trwogi przed końcen 


Pośmiertne pochwał 
nie naprawią złej opinji. 


Biskup diecezji Avranches, w Nof 
| mandji zachodniej, ogłosił list pastersk 
|w którym zakazuje podwładnemu sobi 
duchowieństwu 
wychwalania nieboszczyków, 

| nad których mogiłami przejawiają, tu 
dzież tolerowania mów takich podcz 
kościelnych ceremonij pogrzebowych. 

Biskup oświadcza, że zmarli, którz 
za życią byli istotnie dobrymi ludźyni, 

nie potrzebują pochwał, 

źli ząś ludzie na pochwały nie zasługują 


l 
P 
7 
| 
Podsłuchane. 
DOBRA ODPOWIEDŻ. 
Śpiewaczka: — Niesłychane! Jal 


pan śmiał napisać taką recefiżję o m 
im występie, nie umiejąc przy tem sa 
| śpiewać ani tonu. l 
| Krytyk: — Moja łaskawa pani. Ji 
nie umiem również jaj znosić, a sieci 


że mimo to znam się lepiej na omleci 
niż kura. 


A RABAT? 


Sędzia: — Panie Schwindelstein, 
staje pan skazany na miesiąc aresztu 
daję panu osiem dni czasu do zgłosze 
nia się do kary. 

Schwindelstein: — A jak się zarai 


do kary zgłoszę, to'ile pan sędzia di 
rabatu ? | 


RACHUNEK. | 


— Panie Goldspiegel, jak pan ni 
trzyma żadnego buchaltera, to jak si 
Ipan obrachowuje ze swoim  spólni: 
kiem? i 

— Jak to — jak? Jak sprzedamy 
towar naprzykład za 100 złotych, to jé 
biorę 50 złotych i on 50 złotych. | 


+ * s i 
— No a Co z pieniądzmi na zakupnó 
towarów? l 


— Jakto — co? Za towar zostaje 
my razem winni, 


TO TAKŻE COŚ WARTE. Í 


Pan Griinblatt: (do swojego przy: 
szłego zięcia): Prawdy mówiąc — 
chciałem dać swojej Minci tylko 5 ty: 
isięcy dolarów, ale ponieważ ona ma 
trochę nierówne plecy i czerwone wło: 
sy daję jej 10.000 dołarów. | 

Przyszły zięć: — Przepraszam, pa: 
nie (irimblatt, czy nie zauważył pan, żć 
pańska córeczka także trochę zezu: 


je?... l 

POJEDYNEK. l 
„ — Panie Goldszpigiel, pański prze 
ciwnik żąda dystansu na (rzydzicśa 


| kroków i pistoletów. 
[= Hm... na trzydzieści kroków to jé 
się zgadzam, ale poco na pistolety ?... 


KARA. | 


Izaak Szmucfinger (ukarany za lich- 
wę 6-miesięczńym aresztem do dozori 
cy więziennego, który prowadzi go dd 
kąpieli): | 

— Panie dozorca, żeby pan wie: 
dział, że ja zrobię na pana doniesienie 
WCM niema wcale mowy o ką 
pieli. 


i 


powiada: Władysław Stypułkowski. 
powiada: Roman Furmański. 
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ta m. i. 
wać bęi 
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I 
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dzić z 


